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BERLIN. Związek przedstawicie- 


Ji prasy zagranicznej w Berlinie u- 


rządził dziś w sali hotelu Adlon 


przyjęcie dla ministra lotnictwa|. 


gen. Goeringa i jego małżonki. 

W czasie przyjęcia min, Goering 
wygłosił przemówienie, w którem 
poruszył głównie sprawę niemiec- 
kich zbrojeń lotniczych. Oświad- 
czył on, że zawsze podkreślał, iż 
Niemcy żądać będą przyznania so- 
bie zbrojnej floty pówietrznej, jako 
bezwzględnie im przysługującego 
prawa do bezpieczeństwa. Nigdy! 
mnie powstawała wątpliwość, 
Niemcy zmuszone będą przejść do 
'zbrojeń, o ile inne państwa nie zre- 
dukują swych sił lotniczych. Od kan 
clerzą Hitlera atrzymał minister mi 
sję dbania o bezpieczeństwo narodu 
niemieckiego w powietrzu. Sposób, 
w jaki niemiecka flota powietrzna 
została stworzona, — oświadczył 
Goring — jest tak oryginalny i nie 
zwykły, że bez znajomości bliższych 
szczegółów trudno wprost temu u= 
wierzyć. Minister z naciskiem zape- 
wnił, że odrzucił propozycję wolne- 
go i stopniowego dozbrojenia, uwa- 
żając, że w tym wypadku w razie 
niebezpieczeństwa, siły lotnicze nie 
mieckie nie byłyby gotowe. Dlatego 
rozbudował do ostatecznych możli- 
wości warunki techniczne i przemy 
słowe; pozwalające na błyskawicz- 
ne stworzenie floty powietrznej, 

- Wytyczną przy rozbudowie sił po- 
wietrznych—oświadczył Goering — 
będzie zawsze i wyłącznie bezpie- 
csehotwo narodu niemieckiego, Od 


Jeszcze jedna książka 


p. Rosenberga 

BERLIN. Na półkach księgar- 
skich ukazała się dziś nowa książ- 
ka dr. Alfreda Rosenberga p. t. 
„Do obskurantów naszych czasów”. 
Jest tô odpowiedź na ostrą kryty: | 
kę naukową, z jaką spotkało się w 
kołach kościelnych głośne dzieło 
Rosenberga p. t. „Mit XX stule- 
cia". Pierwszy nakład nowej pracy 
Rosenberga został w ciągu jednego 
rozchwytany, 


— Szwajcarska stopa dyskontowa zo- 
stała podniesiona z 2 do 2*/: proc. 
— Wczoraj wieczorem na wyspie See- 


land pociąg motoro najechał na samo 
chód, w którym znaj owały się 3 osoby. 
Trzej | sr ię zginęli na miejscu. W 
samochodzie znajdował się multimiljo= 
ner szwedzki i przedsiębiorca okrętowy 
Erich Sanck. Lokomotywa uległa wyko- 
lejeniu i rozbiciu, 

— W zatoce leriszos u stóp góry À- 
thos dały się ue At powtarzające się 
śęsto tp A BA dp got ęraż Fe- 
nomen tem jest przypisywany wstrząśnie 
niom podziemnym, jakie dały się odczuć 
w Tessalji, 
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PAT i PAT. 


Jako ja zzbandziści 


im owa i zane fota pie. 


Jahrh mocarstw wyłącznić zależy | chciałby zaatakówać Niemcy, będzie 
ustalenie stanu liczebnego niemiec-| miał twardy orzech do zgryzienia. 


kiego lotnictwa. 

Na pytanie, jak'silne jest obecnie 
lotnictwo” wojenne Niemiec, Goe- 
ring oświadczył, że będzie ono za- 
"wsze. tak silne, jak konstelacja świa 
towa za lub przeeiw pokojowi. Nie 
powiem panom nic nadzwyczajnego, 
zdy podkręślę, że niemiecka flota 
powietrzna jest już tak silna, że kto 


Niemieckie lotnictwo wojskowe nie 
ma ani jednego aparatu, ani żadne- 
go starego silnika. Silniki i maszy- 
ny, używane dziś w samolotach nie- 
mieckich, przedstawiają ostatnie 
zdobycze techniki. Lotnictwo nie- 
mieckie w czasie wojny dowiodło, iż 
potrafi walczyć przeciw przemoż- 
nym wrogom, 


rolach: 
HOLZSCHUH 


BERLIN. — Dziś w południe kan- 
clerz Hitler przyjął w obecności mi- 
nistra Propagandy dr. Goebbelsa kie 
rowników delegacyj zagranicznych, 
biorących udział w Międzynarodo- 
wym Kongresie Filmowym. Delega- 
cję polską reprezentowali: szef Cen- 
tralnego Biura Filmowego w Min. 
Spraw Wewn. — Relidzyński, dr. 
Mirski z Min. Oświaty, prezes Rady 
przemysłu filmowego — Ordyński i 
prezes Związku zrzeszeń właścicieli 
teatrów świetlnych Zagrodziński. 


PARYŻ. Ambasador Potiomkin 
przybył do Quai d'Orsay o godzinie 
18.80. Towarzyszył mu radca amba- 
sądy sowieckiej -w' Paryżu Okolin. 


li zaproszeni do gabinetu ministra 
Lavala, gdzie nastąpiło podpisanie 
paktu francusko-sowieckiego. 


PARYŻ. Przed podpisaniem pa- 
ktu francusko-sowieckiego Agencja 
Havaga ogłosiła zastępujący komu. 
mikat: 


dzinie 18.80. Pakt francusko-sowie-| 
cki o wzajemnej pomocy zostanie | 
podpisany w ciągu dzisiejszego wie- 
czora. s 

Wszystkie dzienniki podają przy 
puszczalny tekst umowy. Składać 
się on ma z właściwego paktu i pro 
tokółu, stanowiącego aneks, Pakt, 
składa się z Bb-ciu artykułów i po- 
prżedzony jest wstępem wyjaśniają 
cym jego motywy. j 

Art. 1 przewiduje, zgodnie z art. 


PARYŻ. Minister spraw zagrani- 
cznych Laval wyjeżdża z wizytą do 
Warszawy, w czwartek, 9 maja, Po- 


Pakt francuska 


podpisany 


źby agresji 
agresji. 
Art, 2 ustanawia między Francją 
a Sowietami obowiązek natychmia-| $ 
Niezwłocznie obaj dyplomaci zasta- stowej pomocy | (zgodnie z art. 15, 


lub niebezpieczeństwa 


par, 7 paktu Ligi) na wypadek, gdy- 
by Rada Ligi Narodów; do której 
odwołanoby się, nie powzięła jedno 
myślnej decyzji. 

Art. 3 ustanawia obowiązek po- 
mocy i wspierania się między dwo- 
ma krajami na wypadek niesprowo- 


Minister Tarai przyjmie dziś am-| kowanej agresji przeciwko jednemu 
basadora Sowietów Potiomkina o go! z nich zgodnie z przepisami przewi 


dzianemi przez art. 16 i 17, par. 3 
paktu Ligi Narodów. 

Art. 4 ustanawia, iż zobowiąza- 
nia obecnego traktatu nie zwalnia- 
ją sygnatarjuszy od zobowiązań, 
wynikających z paktu Ligi Naro- 
dów i nie naruszają poprzednich 
traktatów, a w szczególności paktu 
locarneńskiego. 


Art. 5 ustala termin trwania tra- 
ktatu. 
Należy podkreślić, iż zobowiąza- 


10 paktu Ligi Narodów, natychmia-| nia do pomocy są ograniczone ści- 
stową konsultację na wypadek gro-! śle do terytorjum Europy i nie roz- 


10-g0 maja 


byt min. Lavala w Warszawie trwać 
będzie 10 i 11 b: m., poczem mini- 


ciągają się na zatargi na innych 
kontynentach np. w Azji. Protokół 
dołączony w formie aneksu wyja- 
śnia i tłumaczy pakt. Według tego 
aneksu w myśl art. 3, stanowiącego 
zastosowanie art. 16 paktu Ligi Na- 
rodów, pomoc winna być udzielana 
natychmiast po zaleceniu Rady Li- 
gi. O ileby zaś Rada Ligi rtie mogła 
powziąć decyzji, obowiązek pomocy 
trwa. Jędnak obowiązek pomocy nie 
istnieje, o ile agresja nie dotyczy 
właściwego terytorjum jednej ze 
stron. 

W drugiej swej części protokół 
podtrzymuje zastrzeżenia, mające 
nacelu ochronę traktatów, poprze- 
dnio zawartych, a zwłaszcza traktą 
tu lokarneńskiego, co wyraźnie pod 
kreślono, 

Protokół zastrzega pozatem mo- 
żliwość zawarcia w przyszłości re- 
gjonalnego paktu wschodniego. O- 
znacza to, iż pakt dwustronny fran- 
cusko-sowiecki nie jest wymierzony 


| przeciwko jakiemukolwiek narodo- 


wi i pozostawia otwarte drzwi dla 
ustalenia szerszego systemu bezpie- 
czeństwa. 


Laval przyjedzie do QOurszuoy 


ster Laval wyjeżdża z Warszawy do 
Moskwy, 


LWYżKU walut anglosaskich 


na giełdzie paryskiej 


PARYŻ. Ożywienie na giełdzie 
paryskiej które zaznączyło się w 
dniu wczorajszym zwyżką akcyj za- 
kładów uzbrojenia m. in. zakładów 
przemysłu lotniczego, utrzymało się 
dziś-w dalszym ciągu, W każdym 
razie dzisiejsze posiedzenie giełdy 
odbywało się pod znakiem poważ- 
nej zwyżki funta szterl. jakoteż i 
dolara, co pociągnęło za sobą w 
konsekwencji zwyżkę kotony szwedz 
kiej i duńskiej, 

Mocna tendencja obu walut an: 
glosąskich, jak stwierdza „L'Infot- 


mation“, jest, jak zdaje się, odbi- 
ciem zwolnionego tempa amerykań- 
skiej polityki srebra, jak również 
przeciwieństwem nowych wahań ze 


strony pewnych walut złotych. Na 
waluty psychicznie niekorzystny 
wpływ wywiera dewaluacja gulde- 
na gdańskiego. 


Pobór do wojska niemieckiego w październiku 


LONDYN. Agencja Reutera do- 
nosi z Berlina: W kołach politycz- 
nych sądzą, że pobór powszechny do 


| wojska w Niemczech zóstanie zasto* 


sowany dn. 1 października r. b. Ćwi 
częnie poborowych trwać będzie 


rok, Pozatem utrzymana będzie słu- 
żba ochotnicza w formacjach wój- 
skowych specjalnych, jakoto w lo- 
tniczych, w oddziałach zmotoryzo* 
wanych, w których ćwiczenia trwać 
muszą dłużej, 


HANS TIMIG i LIZZI 


Nad program aktual- p 
ności dźwiękowe Pa- $ 
ramountu 


Filmoacy polscy I Hitlera 


Kanclerz witając przedstawicieli 
zagranicznego przemysłu filmowego 
podniósł znaczenie filmu jako cenne- 
go środka współpracy kulturalnej 
między narodami i przy sposobności 
zwrócił uwagę na zdobycze niemiec- 
kie w ciągu ostatnich dwóch lat. 

Następnie przemawiał minister 
Goebbels, dziękując wszystkim ucze- 
stnikom kongresu za gortiwą i har- 
monijną współpracę na kongresie. 

z x 

Na posiedzeniu końcowem Między 
narodowego Kongresu Filmowego 
Federacja międzynarodowa właści- 
cieli kinoteatrów świetnych wyłoni- 
ła zarząd, w skład którego weszli: 
Bertram (Niemcy), Lussies (Fran- 
cja) i Zagrodziński (Polska). Do 
Federacji przystąpiło 15 krajów, 
dzisiaj jako 16-te zgłosiły swe przy- 


„stąpienie Chiny. 


Nowy poseł węgierski 
na Zamku 


IWezoraj w południe p. Andrzej 
de Hory, poseł nadzwyczajny i mi- 
nister Węgier złożył Panu Prezy» 
dentowi Rzeczypospolitej swe listy" 
uwierzytelniające. 


Delegacja elektryków 
polskich 


u p. Prezydenta . 
Rzeczypsspoijitej 

Pan Prezydent Rzeczypospolitej, 
przyjął wczoraj delegację Związku 
elektryków polskich w osobach 
prezesa inż. Obrąpalskiego z Kato- 
wie, wiceprezesa inż, *Alfonsa 
Kiihna, prezydenta m. Bydgoszczy 
p. Barszczewskiego i sekretarza inż. 
J. Podoskiego. 

Delegacja przybyła zaprosić p. 
Prezydenta R. P: na 7-me walne 
zgromadzenie Związku Elektryków 
polskich, które odbędzie się 30 ma- 
ja r. b. w Bydgoszczy. 


sędzia autorem marszu 


Wczoraj przybył do Bełwederu 
sędzia Muśnicki, który złożył dla Pa- 
na Marszałka utwór muzyczny wlas- 
nej kompozycji nad nazwa „Marsz 
Sybiraków“, 


Ronferen:Ja Episkopatu 
polskiego 


Wi dniach 4 i 5 maja r. b. odbę= 
dzie się w Warszawie plenarna kons 
ferencja Episkopatu Polski, Głów- 
nym tematem obrad J. E. Księży 
Biskupów będą przedewszystkiem 
sprawy szkolne. 


14-ta rocznica 
powstania śląskie$0 


KATOWICE. — W dniu dzisiej 
szym, jako w l4-tą rocznicę 3-go 
powstania śląskiego, odbyła się w 
Katowicach w późnych godzinach 
wieczornych wielka manifestacja 
powstańców śląskich. Na rynku w 
Katowicąch zgromadziły się oddzia- 
ły powstańców z całego wojewódz: 
twa śląskiego oraz młodzież powstań 
czą w liczbie około 12.000.0osób z po- 
cztami sztandarowemi i orkiestrami, 


Najnowsza powieść „Przekleństwo Złotego Cielca$ do nabycia po 20 gr. 
za zeszyt w wy Ma DZIENNIKA ADA BUENA ul. ZAS 18. z 
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Dwie 
konstytucje 


Święto Konstytucji Trzeciego Ma- 
ja, które zeszło w ostatnich latach 
nieco w cień, nabiera w tym roku 
specjalnej aktualności i osobliwe- 
go sensu. Święcimy je w kilkanaście 
dni po wprowadzeniu w życie No- 
wej Konstytucji. 

Uznali to już współcześni zagra- 
nicą, uznała to historja, że dzieło 
Konstytucji Trzeciego Maja było 
wielkim i wspaniałym wysiłkiem na- 
rodu, patrzącego na zgubę swoje- 
go państwa i pragnącego tej zgu- 
bie zapobiec. Wobec tego wszystkie- 
go, co pisano — słusznie i niesłu- 
sznie — o wewnętrznych przyczy- 
nach upadku Polski, jest Konstytu- 
cja Trzeciego Maja jakgdyby reha- 
bilitacją, jest dowodem światłości 
umysłów i tężyzny charakterów w 
tym tragicznym okresie upadku. 
Wiadomo, że dzieło to przyszło 
zapóźno. Proces rozkładu wewnętrz- 
nego był już zbyt wielki, a siła na- 
poru zewnętrznego — zbyt potężna, 
ażeby konstytucja ta mogła Polskę 
uratować. Wartości politycznej kon- 
stytucja nie mogła: juź mieć. Jej 
wartość moralna, niby testamentu 
pozostawionego narodowi zagrożo- 
nemu utratą bytu państwowego, po- 
została ogromną. Nic też dziwnego, 
bo był to kult Konstytucji Trzecie- 
go Maja, kult tego mądrego testa- 
mentu i tego zbioru światłych za- 
sad rządzenia, będących wyrazem 
pewnego poglądu na świat i życie. 

Konstytucja Trzeciego Maja, jak 
to uznają znakomiei znawcy dzie- 
jów ustawodawstwa, była ożywio- 
na duchem liberalizmu, bardzo po- 
krewnym do sławnej „Deklaracji 
Praw Człowieka i Obywatela" z r. 
1789. Żyjemy teraz w okresie, w któ- 
rym tę deklarację uważa się właśnie 
za początek ery, dziś jakoby już 
skończonej, ery potępianego przez 
różne odłamy myśli politycznej li- 
beralizmu oraz ideologji demokra- 
tycznej. Twórcy Konstytucji Trze- 
ciego Maja przejęci wprawdzie by- 
li duchem tego liberalizmu, potra- 
fili jednak nagiąć literę Konstytu- 
cji do specyficznych potrzeb pań- 
stwowości polskiej. Każda konstytu- 
cja musi łączyć w sobie pierwiast- 
ki rodzime z duchem czasu, nada- 
jącym piętno epoce. Konstytucja 
Trzeciego Maja była pomyślana ja- 
ko taka synteza twórcza. Nie wy- 
trzymała ona próby życia, gdyż pań- 
stwu polskiemu nie danem było już 
długo ż$ć. 

Twórcy Nowej Konstytucji czerpa 
li nietyłko z nauk dziejowych okre- 
su przedrozbiorowego, ale z doświad 
czeń okresu po odzyskaniu niepo- 
diegłości. Idee są rzeczą bardzo 
wzniosłą, ale fakty, zwłaszcza do- 
konane, mają wymowę o wiele sil- 
niejszą. Postulat bardzo silnej wła- 
dzy wykonawczej, jaki nadaje pię- 
tno naszej Nowej Konstytucji, nie 
jest bynajmniej wyrazem jakiegoś 
przyznania się do modnej dziś i 
zwalczającej ducha liberalizmu i 
„demokracji, ideologji. Konstytucja 
najwyraźniej zaznaczą i podkreśla, 
że „Państwo zapewni obywatelom 
możność rozwoju ich wartości oso- 
bistych, oraz wolność sumienia, sło- 
wa i zrzeszeń”. Akcentując jednak 
bardzo silnie rolę, wagę i znacze- 
nie Państwa w życiu obywateli, li- 
czy się Nowa Konstytucja z fakta- 
mi tego kultu mocy państwa, jaki 
tworzy podstawy siły obu najwięk- 
szych sąsiadów Polski. Nieznajo- 
mość warunków politycznych, ota- 
czających nas państw, doprowadzi- 
ła do tego, że Konstytucja Trzecie- 
go Maja na nic nam się już nie 
przydała, Dziś musimy dbać o to, a- 
żeby, mając przez ramy ustaw kon- 
stytucyjnych zapewniony silny byt 
Państwa, w ramach tych prawnych 
wytwarzać jaknajwyższe i najcen- 
niejsze wartości moralne, zgodnie 
z duchem deklaratywnych artyku- 
łów konstytucji. 

Z. Ł. 


elka debata w angielskiej Izbie Gmin 


na temat zbrojeń niemieckich 


LONDYN. Oczekiwana z napię- 
ciem debata parlamentarna rozcza- 
rowała wszystkich. Oświadczenie 


MacDonalda ograniczyło się do 0- | 


gólnikowej zapowiedzi, że rząd bry- 
tyjski rozszerzy i przyspieszy roz- 
budowę swojej floty napowietrznej 
i że szczegóły w tej mierze zako- 
munikowane zostaną podczas de- 
baty, poświęconej specjalnie spra- 
wie zbrojeń, jaka odbędzie się nie- 
zadługo. 

MacDonald podkreślił, że punk- 
tem wyjścia dla obecnych posunięć 
w zakresie polityki zagranicznej 
jest deklaracja z 3 lutego, która — 
jego zdaniem — przedstawia od- 
chylenie od dotychczasowego syste- 
mu wersalskiego. MacDonald na- 
stępnie w ostrych słowach zaałta- 
kował Hitlera za naruszenie pła- 
szczyzny przyjętej przez zaaprobo- 
wanie deklaracji z 3 lutego jako 
podstawy do dyskusji. MacDonald 
przypomniał słowa Hitlera, który 
zapewniał, że nie podejmie niczego, 
czegoby nie mógł wykonać. Tymcza- 
sem Hitler podjał się dyskusji i ro- 
kowań na podstawie deklaracji z 3 
lutego i sam tę płaszczyznę obalił. 
Premjer podkreślił, że ostatnie de- 
cyzje międzynarodowe, w których 
Wielka Brytanja brała udział, jak 
rewolucja w Stresie i uchwała Rady 
Ligi Narodów,nie rozszerzają zo- 
bowiązań Wielkiej Brytanji w od- 
niesieniu do Europy centralnej i 
wschodniej. MacDonald podkreśla 
znaczenie propozycji Hitlera co do 
zawarcia  wielostronnego paktu 
nieagresji dla Europy wschodniej i 
oświadcza, że propozycji tej 
należy pomijać, lecz należy starać 
się ją sharmonizować z negocjowa- 
nym obecnie paktem francusko- 
sowieckim. W ten sposób dojść 
można — zdaniem MacDonalda — 
w Europie wschodniej do wzgłęd- 
nie kompletnego systemu bezpie- 
czeństwa zbiorowego. 

MacDonald zaznaczył następnie, 


Gulden gdański zrównany ze złotym polskim 


GDAŃSK. Wartość guldena 
gdańskiego obniżona została o 42,37 
proc., t. zn., że kurs guldena zrów- 
nany zostaje z kursem złotego. War- 
tość jednego kilograma czystego szło- 
ta oznaczona została na 5.924,44 gul- 
denów. 

Po dewaluacji guldena kursy wa- 
lut „obcych będą się kształtować 
mniej ¿więcej w sposób następujący; 

100 gułdenów — 100 złotych, 

100 marek niem. — 212.345 gul- 
denów, 

100 fr. szw. —.172 guldeny, 

100 gułd. holenderskich — 368,31 
guldenów gdańskich. 

Bank Gdański podwyższył stopę 
dyskontową z 4 na 6 proc. i lombar- 
dowa z 5 na 7 proc. Pozatem zarzą- 
dzono szereg ograniczeń kredyto- 
wych w stosunku do kredytów w gul 
denach. ; 

Kasy wymiany oraz banki nie 


W ostatnich miesiącach sytuacja 
gdańskiej instytucji emisyjnej zuu- 
cznie się pogorszyła. Od sierpmia 
r. b. zapas złota i dewiz zmniejszył 
się przeszło o 15 miłjn. guld. Poza 
tem, oddziały banków niemieckich 
w Gdańsku wycofywały kredyty, u- 
dzielone firmom gdańskim, i prze- 
kazywały sumy te do swych central. 
Jednocześnie zaznaczyła się wśród 
ludności gdańskiej nieufność do 
trwałości guldena i wzmożone naby- 
wanie wolut obcych. Niepodobna jed 
nak twierdzić, że rozwinęła się spe- 
kulacja guldenem. Najlepszym może 
dowodem tego jest fakt, że od sierp- 
nia r. ub. suma wykorzystanych kre- 
dytów w Banku von Danzig wzrosła 
wszystkiego o. 1,6 miljn. guld. 

„Ostatecznie, pod względem t. zw: 
technicznym sytuacja guldena nie 


nie. 


że system współpracy pomiędzy pań 
jstwami winien być na tyle giętki, 
laby umożliwić dopuszczenie rów- 
nież współpracy Niemiec. Inną jest 
rzeczą — powiedział MacDonald — 
czy Niemcy szczerze pragną współ- 
pracować. Poczynione ostatnio o- 
świadczenia niemieckie na temat 
zbrojeń muszą wywołać niepokój. 
MacDonald zakończył zapewnie- 
niem, że rząd brytyjski bynajmniej 
nie dąży do stworzenia sojuszów 
wojskowych, lecz jedynie do współ- 
pracy mocarstw na rzecz pokoju. 
Taki jest — zdaniem premjera — 


sens porozumienia, istniejącego 
między W. Brytanją, Francjią i 
Włochami. 


Po przemówieniu MacDonalda za 
|brał głos przywódca opozycji La- 
|bour Party Lansbury, który wysu- 
nął sprawę całkowitego zniesienia 
„lotnictwa wojskowego. Mówca o- 
' graniczył swe przemówienie prze- 
ważnie do cytat z „Timesa, co 
wywołało ironiczne uwagi niektó- 
rych posłów, że „Times“ stał się 
teraz organem Labour Party. Lans- 
bury uzasadniał konieczność rewi- 
zji narzuconego Niemcom pokoju i 
apelował do rządu, aby przy dal- 
szych posunięciach w zakresie 
współdziałania mocarstw na rzecz 
pokoju pozostawić dla Niemiec — 
jak to zapowiedział MacDonald —_. 
„drzwi otwarte”, 

Następny mówca, przywódca li- 
berałów sir Herbert Samuel, wypo- 
wiadając się przeciwko automaty- 
cznym zobowiązaniom i przeciwko 
angażowaniu się w Europie wschod 
niej, podkreślił, że partja liberalna 
bynajmniej nie jest bardziej pro- 
niemiecka, aniżeli partja konser- 
watywna, 

Churchill podkreślił, że W. Bry- 
tanja nie ma sobie nie do zarzuce- 
nia, o ile chodzi o Niemcy. W. Bry- 
tanja usiłowała utrzymać zgodę z 
Niemcami, a nawet pomagała im, 
udzielając poważnych kredytów. 


przyjmują waluty gdańskiej do wy- 
miany na inne waluty zagraniczne. 
W sklepach panuje ożywiony ruch, 
jednak właściciele firm nię sprzeda- 
ją artykułów droższych, ograniczając 
się tylko do tranzakcyj drobniej- 
szych. 
Senat: gdański uchwalił wydanie 
pięciu następujących rozporządzeń: 
1) dotyczącego ustawy monetar- 
nej, 2) ustawy o banku emisyjnym, 
3) mianowania komisarzą senackie- 
„go dla kontroli cen, 4) prowadzenia 
przedsiębiorstw detalicznych, 5) znie 
sienia ograniczeń, obowiązujących 
dotychczas w stosunku do niemiec- 
kiej marki rejestrowej. $ 
GDAŃSK. Rozporządzenie sena- 
tu nakazało dziś zamknięcie skle- 
pów od godz. 13 do 16. Wyjątek 
stanowiły sklepy Spożywcze, gdzie 
sprzedawano nieznaczne tylko ilo- 
ści artykułów pierwszej potrzeby, 


* = m. 


była groźna. Zapasy kruszcu w ban- 
ku emisyjnym wynoszą ok. 20 miljn. 
guld. w złocie, gdy obieg biletów i 
salda rachunków żyrowych dochodzą 
do 40 milj. 
50 proc. 
Odezwa senatu gdańskiego do tud- 
ności, zdaje się, maluje obraz ata- 
ków spekulacji na guldena gdańskie- 
go w barwach zbyt czarnych. Jest 
rzeczą wielce prawdopodobną, że de- 
waluacja została dokonana raczej z 
motywów gospodarczych. Są one jas- 
ne; chodziło o wzmożenie zdolności 
konkurencyjnej Gdańska w stosun- 
ku do przemysłu polskiego, a prze- 
dewszystkiem, w stosunku do portu 
Gdyni, oraz o przyciągnięcie tury- 
stów do gdańskich miejscowości kg- 
pielowych. 
Władze gdańskie obawiają się nie- 


airs 


Pokrycie więc dasięga 
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Churchill ostrzega izbę przed po- 
stępem zbrojeń niemieckich, pod- 
kreślając, że wskutek znakomitej 
organizacji przemysłowej Niemiec 
oraz wskutek wielkiej enerzji na- 
rodu niemieckiego tempo Niemiec 
jest tak zawrotne, że W. Brytanja 
z trudnością mu tylko dorówna. 
Churchill żąda od gabinetu brytyj- 
skiego większego poczucia odpo- 
wiedzialności za przyszłość i za- 
znaczą, że — jego zdaniem — brak 
w gabinecie stanowczej ręki kie- 
rowniczej. Zdaniem Churchilla, 
Niemcy zbroiły się już w okresie 
rządów Rrućninga. Niemcy nigdy 
nie mogły doprowadzić do obecnej 
przewagi w powietrzu, gdyby tych 
zbrojeń nie rozpoczęły już dawno. 
Parytet lotniczy pomiędzy W. Bry- 
tanją a Niemcami jest — zdaniem 
ChurchiNa — już utracony na nie- 
korzyść brytyjską i stosunek ten 
będzie się coraz bardziej pogar- 
szał. 

W dalszym ciągu dyskusji Cran- 
born, sekretarz Edena, który towa- 
rzyszył mu w ostatniej podróży, 
domaga .się zajęcia przez'W. Bryta- 
nję wyraźnego stanowiska. Cazalat 
(konserwatysta) żąda, aby W. Bry- 
tanja wzięła czynny udział w za- 
pewnieniu przyszłości Austrji, 

Attlee (Labour Party) mówił o 
konieczności rozbrojenia powszech- 
nego T wyraża wiarę w policję mię» 
dzynarodową, która ma zwalczać 
wojnę. Sir John Simon, zamykając 
dyskusję oświadczył: Niema żad- 
nych podstaw do twierdzenia, że 
wysiłek, mający na celu osiągnię- 
cie umowy regjonalnej o wzajemnej 
pomocy w pewnej części świata 
miałby być w sprzeczności z pak- 
tem Ligi Narodów, Rząd brytyjski 
pozostaje stronnikiem rokowań na 
temat całkowitego zniesienia lot- 
nictwa wojskowego i morskiego. a 
także na temat skutecznej kontroli 
nad lotnictwem cywilnem, 


jak chleb, masło itd. 
GDAŃSK. W związku z dewalua- 
cją guldena gdańskiego seńat wy- 
dał rozporządzenie, według którego 
wszelkie dotąd przyjęte zobowiąza» 
nia, opiewające na gułdeny, czy 
też na guldeny oparte na t. zw. 
klauzuli złotej mogą być amortyzo- 
wane według sumy nominalnej. 
Wszelkie nadwyżki na niekorzyść 
dłużnika są niedopuszczalne. Doty- 
czy toe tranzakcyj, obrotu dzienne: 
go, pożyczek oraz długów hipotecz- 
nych. Rozporządzenie reguluje jed- 
(a air sprawę amortyźacji hipo 
tek w walutach obcych, opartych 
także i na klauzuli złotej. _ 
GDAŃSK. Opłaty telefoniczne w 
komunikacji ż Rzeszą zostały od 
dnia dzisiejszego podwyższone w 
związku z dewaluacją guldena o 42 
proc. 


zmiernie inflacyjnej ZWYŻEI cen, 
gdyż ona naturalnie pociągnęłaby za 
sobą w stopniu, odpowiadającym 
zwyżce, korzyści, któreby z dewalua- 
cji wynikły. Dlatego bank emisyjny 
podwyższył urzędową stopę dyskon- 
tową i lombardową i wprowadził o- 
gramiczenia kredytowe. Wyznaczono 
również komisarza kontroli cen, 

Wezorajsze notowanie guldena gd. 
ma giełdzie warszawskiej wynosiło 
100 złotych za 100 guldenów, z od- 
chyleniem około 50 gr. ponad lub po- 
niżej tego kursu, zależnie od tego, 
czy chodzi o kurs w żądaniu czy pła- 
ceniu. Banki warszawskie, według 
naszej informacji, sprzedawały kli- 
jenteli dewizę Gdańsk-po 100 z doli- 
czemiem o prowizji, 
zł. 2,50. 


minimum 


| 


Rozstrzygnięcie konkursu 
na reguiację placu 
Marsz. Pilsudskiego 
Wczoraj dokonane zostało przez 
sąd konkursowy na regulację placu 
Józefa Piłsudskiego otwarcie ko- 
pert z nazwiskami autorów nagro- 
dzonych oraz zakupionych prac 

konkursowych. 

Autorami nagrodzonych i wyróż- 
nionych projektów okazali się: ar- 
chitekci Kazimierz Tołłoczko i Jam 
Kukulski (nagroda I — zł. 5.000), 
architekci Antoni Jawornicki i Eu- 
genjusz Szpakowski (nagroda II 
—4,000 zł), architekci Barbara 
Brukalska, Stanisław Brukalski, 
Bohdan Łachert i Józef Szanajcą 
(nagroda III — 3,000 zł.). 

Następnie ujawniono nazwiska 
autorów 6-ciu projektów, zakupio- 
nych przez zarząd miastą w cenie 
po 1.000 zł. każdy. Autorami tych 
projektów są: architekci Stanisław 
Gergovich, [Wiładysław Wieczor- 
kiewicz, Bohdan Pniewski, Antoni 
Dygat, Barbara Brukalska, Stani- 
sław Btłukalski, Bohdan Lachert Ì 
Józef Szanajca, Stanisław Fiszer, 
Józef Łowiński, Leonard Toma- 
szewski, Maksymiljan . Goldberg i 
Hipolit Rutkowski. 


Doniosłe rozporządzenie 
niemieckiego urzędu 
kontroli 


BERLIN. — Dziennik ustaw Rze- 
szy ogłasza doniosłe rozporządzenie 
urzędu kontroli dla metali nieszla= 
chetnych, zaostrzające ograniczenia 
względnie zakaz używania dla pro- 
dukcji pewnych przedmiotów mie- 
dzi, niklu, cyny, rtęci, chromu, oło- 
wiu i kobaltu, Obszerna lista wymie 
nia szczegółowo przedmioty, do wy- 
twarzania których nie wolno uży- 
wać wspomnianych metali. Odnoś- 
nie pewnych grup przedmiotów prze 
widziane są okresy przejściowe do 3 
miesięcy, w których dozwolono uży- 
wać wymienionych metali tylko w 
ograniczonym zakresie. Poszczegól- 
ne przedsiębiorstwa rozpocząć mają 
już obecnie starania o zastąpienie 
tych metali innemi środkami zastęp- 
czemi. Rozporządzenie nie obejmuje 
przedmiotów, które wykonywane 
mają być na zamówienie zagranicy, 


Nie tak łatwo przejść 
przez kanał Lu Manche 
na nariach | 


LONDYN. — Niemieć Walter, 
który usiłował przebyć kanał La 
Manche przy pomocy pewnego To- 
dzaju nart wodnych, mających for- 
mę małych czółen, pomagając sobie 
przytem dwoma wiosłami, zaopatrzo 
nemi w pływaki, po 2 i półgodzin- 
nym marszu w odległości 3 mil od 
przylądka Gris Nez musiał zaniechać 
tego przedsięwzięcia. W ciągu pierw 
szej godziny Walter przebył 4 mile, 
lecz północno-wschodni wiatr zepch- 
nął go w kierunku WRA Gris 
Nez. 


Groźna choroba Szelupina 

HAVRE. . Słynny śpiewak Szala- 
pin, cierpiący od kilku dni na 
grypę, przewieziony został w dniu 
dzisiejszym samochodem sanitar- 
nym do Paryżą wW związku z nagłem 
pogorszeniem się jego stanu zdrowia 


Lumordowanie znanego 
sportowca francuskiego. 


PARYŻ. W. tutejszych kołach 
sportowych duże wrażenie wywo- 
łała wiadomość o zamordowaniu 
znanego sportowca Pelissier, któ- 


ry był jednym z najlepszych kola- ` 


rzy francuskich. Pelissier został 
zamordowany przez swą kochankę, 
naskutek nieporozumień domowych. 


Zima na Węgrzech 

BUDAPESZT. — W całych Wẹ- 
grzech spadły duże śnieg „ które wy- 
rządziły wielkie szkody w ogrodach 
i na polach. -W nocy panował silny 
mróz, w szczególności w wschodnich 
prowincjach, który wyrządził dużę 
szkody w winnicach, 


woe 
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W ÓW DZIEŃ MAJOWY 1791 ROKU... 


Groźny koszmar potężnej Moskwy 
ciążył wówczas nad wątłem już ży- 
ciem słabiutkiej Rzeczypospolitej, 
po salach zamkowych, gdzie obra- 
dował sejm w króla Stanisława przy 
tomności, snuły się cienie. W go- 
rączką świecących oczach  patrjo- 
tów czaiła się troska. Zewsząd wy- 
zierało widmo rozbioru. 

I nie usuwał tego wrażenia fakt, 
że wiekopomne dzieło 3-Majowęej 
Konstytucji dokonało się w bla- 
skach jasnego dnia i królewskiego 
majestatu, że we wszystkich kościo- 
łach bito w spiżowe dzwony i po u- 
licach Warszawy płynął okrzyk: Vi- 
wat król, viwat naród, viwat wszy- 
stkie stany!... i 

Nikt nie wiedział w Warszawie w 
ów pamiętny dzień 3 Maja, na co się 


zanosi, co ten dzień państwu i na-|, 
Krążyły wieści | 


rodowi przyniesie. 


niepokojące. Mówiono, że potężna i| 


w samej Rzeczypospolitej i w jej 
stolicy również — Moskwa, zamach! 
na majestat królewski i wolność na- 
rodu gotuje; że dlatego to stronni- 


ków Moskwy rozkazem, gwardję na-| 


! 
| 


rodową pod bronią wzdłuż Krakow=| 


skiego Przedmieścia do Zamku pou- 
stawiano, działa na tarasy królew- 
skiej rezydencji zatoczono... Pomruk 


| 


głuchy szedł przez miasto, pomruk i 


wzbierającej burzy. Na ulice wyle- 
gły tłumy ponure, złe, chmurne. 
A w Zamku tymczasem zebrani 
już byli narodu reprezentanci. Wy- 
czuwano, że na coś niezwykłego się 
zanósi. Nawet stronnicy przyjaznej 
z Moskwą polityki przyszli weze- 
śniej, niż zwykle, byli w pogotowiu. 
Na wyniosłą postać Ksawerego Bra- 
niekiego zwrócone były ciekawe spoj 
rzenia. Szeptano po kątach. 
Spoglądano też w inną stronę. 
Przed barjerą, odgradzającą miej- 


| 


sce marszałkowskie, stał książę Jó- 


zef w otoczeniu pysznych ułanów. 
Obok królewski adjutant, generał 
Gołkowski, 


| 
| 


rry Wielhorski i Jan Potocki z ofi- mię daje sygnał. Stanisław Mała- 
cerami gwardji. chowski, sejmowy marszałek zagaja. 
Zbliżała się godzina 11-ta przed| Pierwszy mówi Stanisław Sołtyk, 
południem, a z nią początek obrad.| poseł krakowski. O kónieczności ra- 
— Król idzie, król... towania kraju mówi, o rozbiorze 
Ujrzano majestat. W drzwiach sa| grożącym mówić się waha. Prosi o 
li pojawił się Stanisław August w| pozwolenie odczytania depesz, które 
mundurze korpusu kadetów.. Za! o tem świadczą. 
nim marszałkowie z laskami w zło-| — Król mówić będzie — informu- 
to oprawnemi, ozdobionemi herba-| je Małachowski wśród uroczystej 
mi Korony i Litwy, ciszy, 


Teraz wybucha wrzawź. To Su- 
chorzewski, uchodzący za Moskwy 
strónnika, protesty głośne wnosi. I 
nie waha się rzucić straszliwych, 
bluźnierczych słów: 

— Jeśli będzie despotyzm, gardzę 
ojczyzną, oświadczam się Polski 
nieprzyjacielem!... 

O swobody szlacheckie się upo- 
mina, wie już coś o przygotowywa= 


nej Konstytucji. Ginie we wrzawie 
Marszałek —koronny  Mniszecħ Oto rozlega się głos królewski; głos, „moskiewskiego Reytana'', czło 
trzykrotnem stuknięciem laski w zie| — Przyzwalam. nek deputacji do spraw zagranicz- 
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Tron królewski otoczyli brygadje- ` 


| 


| brzmiały po ulicach wiwaty i 


nych Matuszewicz depesze o sytua- 
cji odczytuje. Niepokojem wypeł- 
niają one Izbę. 

Ignacy Potocki wzywa króla, aby 
wskazał środki ratowania» o*ezyzny, 
Król daje znak. Siarczyński, sekre 
tarz sejmowy odczytuje projekt kon 
stytucji. 

Izba słucha w skupieniu, Ani je 
den okrzyk ciszy nie przerwie. Wre- 
szcie wybucha głosem zbiorewym: 

— Zgoda, zgoda!... 

Za chwilę zaczyna się zamiesza- 
nie, Już znowu krzyczą oponenci. 
Już grożą niektórym, już słabsi za- 
czynają się w zapale reflektować. 

Kołłątaj zną te nastroje, Kołłą- 
taj wie, czem grozi wahanie, jaką 
siłą pęta gardła potęga Moskwy. Za 
jego to radą Małachowski poddaje 
osobliwą formę „głosowania'. 

— Kto za Konstytucją niech zmil- 
czy... Kto przeciw niech złoży do 
laski marsząłkowskiej oświadcze- 
nie... 

I oto zalega salę cisza, wielka, uro 
czysta, wymowna. 

A potem nowy przebłysk, Zabieł- 
ło, poseł z Inflant wielkim głosem 
woła: 

— Niech król Konstytucję zaprzy- 
siąc raczy !... 

I oto, oto niezwłocznie biskup kra 
kowski Feliks Turski przed oblicze 
króla Ewangelję niesie. Król wsta- 
je i słowa przysięgi za biskupem 
powtarza... 

Spełniło się, dokonało wbrew woli 
wrogiej potęgi, z serc patrjotycznie, 
czujących zrodzone wielkie słowo 
ciałem się stało, w doniosły akt pań- 
stwowy skrzepło. A celem jego by- 
łą Rzeczypospolitej ochrona, jej nie 
podległego bytu zagwarantowanie. 

Te Deum rozbrzmiało w Katedrze 
Świętojańskiej, na cześć króla roze- 
na 
chwałę Rzeczypospolitej zagrzmiały 
działa, na tarasie Zamkowym nie 
wiedzieć dla jakich celów od rana 
ustawione., G—k. 


z TEATRU 


POMYŁKA 


(„CZŁOWIEK CZYNU”, Sztuka w trzech- aktach 
Michała Choromańskiego. — TEATR NOWY). 


Autor znakomitej powieści a ra- 
czej wielkiej noweli p. t. „Zazdrość 
i medycyna", wyróżnionej nagrodą 
młodych Polskiej Akademji Litera- 
tury, zapragnął laurów teatralnych. 
„Sztukę“ p. t. „Człowiek 


„Sztuka ta zawiera bardzo do- 
bry, świadczący o pomysłowości au- 
tora materjał do komedji, tak, do 
komedji. 

W środowisko ludzi spokojnych, 
w rodzinę inżyniera i dyletanta ma- 
larza Smikowicza wdziera się nieja- 
ki Jerzy Gruniowski. Kto on jest, co 
zacz? Na to ma odpowiedzieć kome- 
dja, która jest właściwie studjum 
psychologicznem, pomyślanem wcale 
oryginalnie. Takich Gruniowskich 
kręci się dosyć po świecie. Podchwy- 
cenie rysów takiego człowieka, w 
którym pewne pierwiastki dziedzicz- 
ne, pewna wrodzona moral insanity, 
a wreszcie alkoholizm, wytwarzają 
najdziwniejsze zaburzenia moralne 
i psychiczne, jest przedsięwzięciem 
psychologicznem i  artystycznem 
śmiałem, a odwaga autora zaslugu- 
je na uznanie. Typ taki, gruntownie 
przemyślany i opracowany wzboga- 
cilby i powinienby wzbogacić kolek- 
cję wielkich postaci komedjowych. 
Komedjowych, bo p. Choromański w 
swojej „szłuce'* zdradza najniewat- 
pliwiej dobre skłonności, komedjo- 
we. O wielkim jego talencie w tym 
kierunku świadczy przedewszyst- 
kiem jedną scena, w której zmysł 
jego komedjowy zabłysnął napraw- 
dę blaskiem niepoślednim. To roz- 
mowa między żołądkowcem Smiko- 
wiezem a alkoholikiem Gruniowskim 
w Il-gim akcie. Pod wpływem Gru- 
niowskiego dusza Ńmikowicza wy- 
chodzi raz vo raz z oków pantofląr- 


stwa, by na widok żony znowu dać 
się im ujarzmić. To naprawdę kapi- 
talna scena, w której Choromański 
pokazał lwi pazur komedjowy. Albo 
doskonała transformacja motywu 
„Pani Dulskiej", jaką jest żona Smi- 
kówicza. 

Nietylko niektóre charaktery są 
dobrze zarysowane. Także i sytuacje 
zdradzają u Choromańskiegó praw- 
dziwy talent komedjopisarski. Zja- 
wią się w spokojnem środowisku ja- 
kiś łazik z pod ciemnej gwiazdy, u- 
jarzmia duchowo inżyniera, spokoj- 
nego filistra, ujarzmia cieleśnie — 
jak się pokazuje — wszystkie trzy 
kobiety i wywołuje nieprawdopodok- 
ny zamęt i chaos w cichym domku. 
To jest doskonały temat do komedji. 
Wolno przypuszczać, że komedje 
Choromańskiego będą kiedyś na- 
prawdę ozdobą sceny polskiej. Cho- 
romański ma w sobie pod względem 
teatralnym coś z dyskretnego uroku 
Szaniawskiego i coś z niesamowite- 
go temperamentu Rostworowskiego. 

Ale... 

x 

Kiedy p: Choromański przyniósł 
swoją sztukę należało go poklępać 
po ramieniu i zacytować z „Pier- 
wiosnka' Mickiewicza słowa: „Zaw- 
cześnie kwiatku, zawcześnie!* 

Tak. Goęthe i Schiller mieli jakie 
takie pojęcie o literaturze i sztuce, 
a jednak dawali sobie wzajemnie 
własne utwory do czytania. Dawali 
je też innym ostrym i bystrym kry- 
tykom. Jednem słowem, radzili się i 
źle na tem nie. wychodzili. Autor 
polski uważa naogół za poniżające 
dla jego ambicji, ażęby się kogoś po- 
radzić, Czynniki zaś w T. K. K. T. 
decydujące (mam na myśli pod wzglę 


dem artystycznym i repertuarowytn) 


poz 
A Z Z 


uległy tutaj  sugestji, sugestji 
nagrody Akademji. Z temi nagro- 
dami takżeby już trzeba coś zmie- 
nić! Przewracają one w głowie mło- 
dym ludziom i wyrabiają najfał- 


szywszą opinję o starszych. To zły | 


i — jak się pokazuje — zgubny zwy- 
czaj literacki, 

Nie należy się kierować przy do- 
borze repertuaru motywami natury 
snobistycznej, Więc trzeba zrezyg- 
nować z prapremjer Shawa i nie wy- 
stawiać dlatego sztuk, że ktoś dostał 
taką czy inna nagrodę lub napisał 
dobrą powieść. A przedewszystkiem 
trzeba mieć lektorów i — jeśli się 
wystawia sztukę autora początkują- 
cego — także i reżysera, odpowie- 
dzialnego i mającego pewien auto- 
rytet. 

Po tem 
do faktów. 


interludjum przejdźmy 


xX 

Sztuka p. M. Choromańskiego jest, 
z wyjątkiem tematu i kilku dobrych 
sytuącyj, wielką i przykrą. pod każ- 
dym względem pomyłką. 

Wyrządzono młodemu autorowi 
wielką krzywdę, że mu ją wystawio- 
ro, ośmieszając go i całą instytucję. 
Zasługą sztuki p, Choromańskiego, 
a raczej jej wystawienia pozostanie, 
że wywołała ona wreszcie jakiś od- 
ruch publiczności i jakąś spontani- 
czną reakcję tej publiczności, która 
głośnemi okrzykami i wymownemi 
oklaskami wyrażała swoje zdumie- 
nie z powodu przedstawienia i wy- 
stawienia tej sztuki. 

Przyznam się otwarcie, że w cicho- 
ści ducha modliłem się nieraz, by 
podczas jakiejś premjery wybuchł 
wreszcie kiedyś w Warszawie jakiś 
t. zw. skandal teatralny, by publicz- 
ność głośno zaprotestowała przeciw- 
ko ,wystawionej sztuce. Tym razem 
nie był to jeszcze t. zw. skandal, ale 
lekkie pomruki. Skandal taki jest 
nam jednak nieodzownie potrzebny 
dla oczyszczenią nasżej atmosfery 
repertuarowej. Świadczyłby on tyl- 
ko o wysokim poziomie kulturalnym 
publiczności. 


Publiczność ta na. premjerze 
„Człowieka czynu” reagowała zresz- 
tą głośno nietylko na pewne elemen- 
ty akcji, (z których końcowy, gdy 
zaduszona kobieta, obnażając pierś, 


«domaga się od ukochanego, by ją je- 


szcze raz zadusił, należy do znamien- 
niejszych), ale oszołomiona była po- 
prostu pewnemi poglądami autora. 
Z uporem zestawia on bańdytyzm z 
połztyką i z nadzwyczajną pieczoło- 
witością wyposaża postać szpicła i 
prowokatora, wytwarzając atmosfe- 
rę zgoła ryzykowną, której już ze 
względów i pozaliterackich w tea- 
trach, zwłaszcza pozostających pod 
auspicjami państwa, raczej należa- 
łoby unikać. 

To nietylko wielka pomyłka, to ja- 
kieś wielkie i dziwne nieporozumie- 
nie. 

Przejdźmy jednak na płaszczyznę 
czystej literatury. I Fr. Schiller 
apoteozował „Zbójców*, ale jako 
rzeczników sprawiedliwości społecz- 
nej. Bohater sztuki Choromańskiego 
jest raczej bandytą z instynktu i'u- 
waża się za powołanego do przepro- 
wadzenia jakiejś „rewolueji moral- 
nej“, którą szpicel i prowokator chce 
przenieść na szeroki tor polityczny. 
Wszystko to.jest mętne i powykrę- 
cane. Bohater sztuki Choromańskie- 
go nazywa siebie „bandytą społecz- 
nym'. Nie jest to bynajmniej typ 
nowy. Ale w sztuce Choromańskiego 
brak mu właśnie wszelkich rysów 
społecznych. To jest poprostu bydlę. 
Brednie, które ten typ wypowiada, 
stanowią swojego rodzaju „anarchi- 
styczną filozofję społeczną, przepu: 
szczoną przez pryzmat alkoholizmu. 
Wywoływały te sentencje najżywszy 
oddźwięk u publiczności, która, po- 
ważniejszemi zwłaszcza, ubawiła się 
doskonale. 

Tak więc szanowny i tradycją u- 
święcony motyw zbójców został w 
tej sztuce sprofanowany. 

Natomiast nowego blasku nabrał 
pewien — zdaje mi się oryginalnie 
polski, w każdym rązie w Polsce 
przez jedną z autorek lansowany — 


motyw. Jest to motyw krwi. Autor 
nadał mu- postać, którą można w 
pewnym skrócie określić formułą: 
kombinezy -i kura. Ta sprawa jed- 
nak na łamach pisma codziennego 
nie nądaje się do bliższego omówie- 
nia. 

Pozostając przy fizjologji, stwier- 
dżić należy, że sztuka p. Choromań- 
skiego jest niedojrzałym i niedono- 
szonym płodem, który nie nadawał 
się do wystawienia teatralnego, a 
którego tendencja, idąca w kierunku 
studjum psychologicznego, zwłaszcza 
o ile autor odczuwa potrzebę wypo- 
wiedzenia się na tematy t. zw./spo- 
łeczne, raczej nadawałaby się do uję- 
cia w formę epicką, Z desek teatral- 
nych sztuka ta pod każdym wzgłlę- 
dem działa na publiczność drażnią- 
co. 

Co do wykonania, to Stanisław 
Grolicki w roli inżyniera Smikowi- 
cza okazał znowu najwyższe walory 
swojego talentu aktorskiego. Jego 
kreacja, pełna dyskrecji i ekspresji 
zarazem jest jedną z najlepszych 
jakie ostatnio oglądaliśmy na sce- 
nach warszawskich. Wykonawca roli 
tytułowej D. Damięcki jest doskona- 
łym materjałem na dobrego aktora, 
i jest obdarzony wielkim talentem, 
świetną pamięcią, głosem pełnym 
wyrazu. Musi tylko popracować 
nieco nad wymową i opanować swój 
bujny temperament, objawiający się 
jeszcze niebezpieczną skłonnością do 
t. zw. zgrywania się. Nową edycję 
Pani Dulskiej podała p. W. Jarszew- 
ska z dużą dozą realizmu w dobrym 
stylu. Pan St. Żełeński nie bez ra- 
cji uważał się za upoważnionega 
przez autora do lekkiego przeszarżo- 
wania roli. P., I. Borowska, jako He- 
lenka, miała w sobie coś z ponurega 
ptaka. P. H. Brzezińska, jako służą- 
ca Anielcia, zbyt często ruszała ra- 
mionami. Ale robi postępy. 

Reżyser E. Wierciński urządził do- 
skonalłe pranie za sceną. Lepiej by- 
łoby, gdyby zrobił pranie na scenie, 


Z. Łempicki. 


.GODULLA SPOLKA AKCYJNA 
__ CHEBZIE — Górny Śląsk 


Węgiel gazowy i PPS Koks, siarczan amonu, smoła, 
benzol, cegły, gwoździe. 


Sprzedaż węgla i koksu: | 
„Robur“ Ratowice, ul. Powstańców nr. 40. 


Sprzedaż produktów ubocznych: | 
„Carbochemia” Sp.z o.p.. (latowice ul. Powstańców nr.5. | 1 


Sprzedaż gwoździ i cegły: | 
<- Godulla S$. A. w Chebziu G. ŚL. | | 


NOWA WIEŚ 


Siedziba zarządu: Chebzie (Górny Śląsk). 


Węgiel gazowy i płomienny 


z kopalni HILLEBRAND 
Sprzedaż: 


ROBUR" Katowice, ul. Powstańców nr. 49. 
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'zaśnieżonych szynach, utknął i za- 


Mz. LAA 


MAJOWA ZIMA 


Zima... nagła, niespodziewana, a-| 
normalna zima w maju, gdy drzewa 
już pokryły się liśćmi, inne — z o- 
późnieniem — wypuściły dopiero 
pędy, gdy już pojawiła się pierwsza 
zielona trawka, gdy owocowe drze- 
wa przybrane były w szatę wiosen-' 
nego kwiecia. 

W nocy z 1 na 2 maja rozszalała 
się śnieżyca w Warszawie i okoli- 
cach, w Poznaniu i Krakowie śnieg. 
pokrył ulice na kilkanaście godzin 
przedtem. Wraz ze śniegiem przy- 
szedł przymrozek, a potem  mróz,! 
niewielki wprawdzie, zaledwie 1—2, 
stopniowy, niemniej jednak niezwy | 
kły — jak na tę porę. W górach, w, 
Tatrach w szczególności, tempera- 
tura oczywiście obniżyła się bar-, 
dziej, tam jest już nie mrozik lada- 
jaki, lecz mróz, mróz prawdziwy. 

Ciekawe, że ta fala zimna i śnie- 
gu ominęła — wedle meldunków o- 
trzymanych do chwili, gdy o tem tu! 
taj piszemy — ziemie wschodnie i 
południowo-wschodnie. We Lwowie 
np. było w czwartek 6 stopni ciepła, 
podeżas, gdy w Warszawie 2 sto-. 
pnie zimna. 


W STOLICY. 


W Warszawie jest wogóle okrop- 
nie. Sypie i sypie, dmie i dmie. Uli- 
ee pokryte są grubą warstwą śnie- 
gu i błota — naprzemian. Co ña- 
pada, to na trotuarach stopnieje, to | 
zgniotą buty przechodniów, to roz- 
płynie się w potoki. Po bokach tro- 
tuarów białe kopce. Zgarniają śnieg | 
dozorcy domowi, przeklinając tę 
niespodziankę, robią to samo zaan- 
gażowani doraźnie do tych robót, 
bezrobotni — radzi z tej okazji... 

Ta masa śniegu, która już spadła! 
z nieba, i którą ciągle niesie ostry 
wiatr i miecie biąłemi tumanami w 
ulice — zaskoczyła nieprzygotowa- | 
ny na taką ewentyalność-Zakład O-| 
czyszczania Miasta; trzeba było na 
gwałt zmobilizować ręce do pracy, 
tramwaje musiały wysłać na trasę | 
specjalne wozy, przeznaczone do o- 
czyszeżania szyn. Ba! musiały... Ła | 
two powiedzieć, trudniej wykonać.. 
Bo z ogólnej liczby sześciu takich | 
wozów specjalnych, aż pięć znajdu-| 
je się właśnie w remoncie, w majo- 
wym remoncie... Któż mógł przewi- 
dywać?!... = i 


Wskutek śnieżycy ruch tramwajo 


| duże i odporne — ze zbóż jarych| 


| po ustąpieniu powłoki Śnieżnej. 


Pa da 


a, ara 
ammin 11: 


camy się do Centrali .Izb i Organi-! kẹ... przesady. Taka „wiosenna zi- REWJA 3-MAJOWA ODWOŁANA 


f 


zacyj Rolniczych. 

Oto, czego się dowiadujemy: 

Drzewa owocowe, które już kwi- 
tły, a więc morele, brzoskwinie, o- 
raz — w niektórych okolicach kra- 
ju — czereśnie i wiśnie — można, 
niestety, uważać za stracone. More- 
le i brzoskwinie starano się wprą- 
wdzie przeważnie jakoś pookrywać, 
jednak wątpliwem jest, czy się to 
udało w dostatecznym stopniu. 

Tak samo zginą pomidory, które 
już wysadzono do gruntu, z roślin 
ząś ozdobnych — hjacynty i nar- | 
cyzy. 

Drzewom, które już mają dość du 
że liście, grozić mogłoby połamanie 
gałęzi, z powodu ciężaru pokrywy 
śnieżnej, ponieważ jednak śnieg 
naogół nie utrzymuje się, lecz ra- 
czej taje — więc to niebezpieczeń- 
stwo nie wydaje się w chwili obec- 
nej istotne. Sytuacja, oczywiście, po 
gorszyłaby się znacznie, gdyby 
chłód i opady Śnieżne trwały dłu- 
żej. uw ; 
Co się tyczy zbóż — to należy są- 
dzić, że nie ucierpią one zupełnie. 
Zboże ozime jest już dostatecznie | 


| 


jeden tylko owies mógłby okazać się 
mniej wytrzymały. 
Pomimo chłodu i przymrozków— 
zmarznięcie im nie grozi, ponieważ. 
temperatura ziemi jest znacznie: 
wyższa, niż temperatura powietrza. 
Gdyby wszakże śnieg padał jesz-| 
cze przez kilka dni i zwłaszcza, gdy- 
by przymarzł na wierzchu, roślinom 
grozić mógłby brak powietrza—,u-. 
duszenie“. Li Tuta 2 
Oto czegośmy się dowiedzieli w| 
Centrali Izb i Org. Rolniczych. | 
Z innej strony słyszymy obawy, 
wyrażane w stosunku do żyta, któ- 
re w kwietniu znacznie wyrosło, a 
obecnie przywalone żostało powło-. 
kę. śnieżną.-Trudno przewidzieć; -czy- 
rośliny wyprostują się po stopnie-- 
niu śniegów i czy będą mogły rozpo. 
cząć normalną wegetację. 
Warszawska Stacja Ochrony Ro-! 
ślin postanowiła poświęcić szczegól 
ną uwagę następstwom śniegów 
majowych w rolnictwie. Kierowni- 
etwo stacji spodziewa się rezultatu | 
swych obserwacyj już za kilka dnij 


ma“ jest oczywiście rzadkością (na 
szczęście!), ale owszem, to się już. 
zdarzało. Coprawda śnieg i śnieg, | 
mróz i mróz — to niezawsze jesti 
to samo. Obecnie mamy wyjątkowe: 
opady śnieżne, mróz na szczęście. 
niewielki. 

Stacja ochrony roślin w Warsza- 
wie zanotowała przymrozki majowe, 
w latach 1921 i 1927, ale opadów 
śnieżnych w tych rozmiarach, 
obecnie, nie było. ; 

Warto przypomnieć, że Jan Chry, 
zostom Pasek w pamiętnikach swo-' 
ich opowiada o śniegach, jakie za. 
jego czasów nawiedziły w maju o-i 
kolice Częstochowy. Pasek opowia=. 
da, iż Śniegi majowe spowodowały 
nieurodzaj i drożyznę zboża w kra- 
ju. 

OPÓŹNIENIE POCIĄGÓW NA 

SKUTEK ŚNIEGU. 


Według meldunków, które nade | 
szły do Ministerstwa Komunikacji z 
poszczególnych dyrekcyj okręgo-! 
wych, śnieg. utrzymuje się jedynie! 
na terenie dyrekcji warszawskiej, | 
gdzie powoduje opóźnienie pocią- 
gów, nie przekraczające naogół 20 
minut. 

W pozostałych dyrekcjach opa- 
dów śnieżnych częściowo wogóle 
nie było, a częściowo dzięki stosun- 
kowo wysokiej temperaturze, śnieg 
niezwłocznie topniał. 


1 
co! 


Z powodu śnieżycy odwołano re- 
wję wojskową, jaka z okazji Święta 
3-go Maja odbyć się miała dziś na 
Polu Mokotowskiem. 

ODWOŁANE BIEGI NARODOWE. 

Państwowy Urząd W. F. biorąc 
pod uwagę niekorzystne warunki a- 
tmosferyczne postanowił odwołać 
wyznaczone na dzień 3 maja b. r. 
biegi narodowe naprzełaj, wszędzie 
tam, gdzie śnieżyca i warunki miej- 


' scowe nie pozwolą na otoczenie za- 
wodników odpowiednią opieką lekar. 


ską i organizacyjną. Nowy termin 
biegów wyznaczony został na 12-g0 
bieżącego miesiąca. Jeżeli cho- 
dzi o Warszawę — Polskie Ra- 
djo poda w sobotę, 4 b. m., wiado- 
mość, czy PZLA w razie zmiany wa 
runków atmosferycznych na lepsze, 
zarządzi rozegranie biegów narodo 
wych w Warszawie w dniu niedziel- 
nym, 5 b. m. 

Wobec odwołania rewji wojsko- 
wej, która miała się odbyć w dniu 
dzisiejszym, sekretarjat Polskiego 
Białego Krzyża (Ś$-to Krzyska 5), 
zwracać będzie pieniądze za naby- 
te bilety na rewję w dniach 6-ym i 
7-ym b. m. od godz. 10-ej rano do 
3-ej popołudniu. 

Bilety niezwrócone w tym termi- 
nie nie będą już później przyjmową 


ne, a pieniądze uzyskane z tych bi- 


letów zostaną przeznaczone na o- 
światę żołnierza. 


Wyścigi konne odłożone 
Otwarcie wiosennego sezonu w dniu 11 maja 


Powrotna fala zimna i niebywała ny, a mianowicie, z powodu panują- 


o tej porze roku Śnieżyca, spowodo- 
wały decyzję Zarządu Towarzystwa 
Zachęty do Hodowli Koni przesunię 


cej wtedy w stajniach mokotowskich 
epidemji kaszlu, która w rezultacie 
dotknęła dość poważnie naszą ho- 


cia wiosennego meetingu wyścigo- | dowlę krajową. 
wego o tydzień, tak, że rozpocznie|-- Nałeży-mićć nadzieję, że tegoro- 


„się on dopiero w sobotę, dnia 11-go 
maja. 

Zaznaczyć warto przy tej sposob- 
ności, że wyznaczane zgóry na cały 
rok terminy gonitw ulegają przesu- 


' nięciu lub odwołaniu z powodu nie- 


pomyślnych warunków atmosferycz 
nych niezwykle rzadko. Ostatni raz 
podobny wypadek miał miejsce na 
torze warszawskim, mniej więcej 
przed 12 laty, kiedy w końcu paź- 
dziernika odwołano wyścigi też z po 


wy napotykał na duże trudności. »NAJSTARSI LUDZIE NIE PA-| wodu silnej śnieżycy. Opóźnienie 


Dłuższą przerwę zanotowano w ru- 
chu na linjach, prowadzących z Pra 
gi przez most ks. Poniatowskiego, 


-gdzie jeden z wagonów motorowych, 


nie mając odpowiedniego tarcia na 


tamował ruch na przeciąg godziny. 

Elektrownia tramwajowa, pracu- 
jąc w najwyższem napięciu, urucho 
miła także podstacje, jednak prze- 
ciążenie linji było tak wielkie, że 
wobec ciągłych dalszych opadów 
śnieżnych, musiano wycofać część 


wozów z ruchu, ~ 


Samochody na zawalonych lepką, 
a gęstą masą śniegu ulicach, urzą- 
dzają prawdziwe „ghymkany*, prze 
dziwnemi zygzakami, wymijając co| 
większe góry i pagórki. Z dachów 
tramwajów, zresztą i z dachów ka- 
mienie także, zwisają długie sople 
lodowe... Bo śnieg pada i pada, a 
potem trochę to marznie, trochę to-| 
pnieje. Okropność... 


JAK TO SIĘ ODBIJE NA ROŚLIN-. 
NOŚCI, OWOCACH, PŁODACH 
ROLNYCH? 


Dziwnie wyglądają skwery i par- 
ki miejskie. Na drzewach ciężkie 
białe kiście śniegu, pod niemi świe-| 
ża, wiosenna zieleń liści, które drżą. 
i marzną. W parkach, *z roślin opa- 
trywanych stale na zimę, zdjęto już 
zimowe osłony, a teraz na te czułe. 
roślinki wali śnieg i ostrzy zęby 
mróz... 

Co będzie dalej, jak to się odbije 
na roślinności, na owocach, na pło- 
dach rolnych? Staraliśmy się zasię- 
gnąć w tej sprawie informącyj ze 
źródeł miarodajnych.. * 

Z zapytaniami na ten temat zwra- 


MIĘTAJĄ"... 
W tem „powiedzonku* jest trosz-- 


| sezonu wiosennego w roku ubiegłym 


nastąpiło z zupełnie innej przyczy” 


„czna. decyzja. Towarzystwa opóźnie-|. 


nia terminu wyścigów, a co za tem 
idzie, wstrzymująca pracę przygoto 
wawczą koni w niepomyślnych dla 
nich warunkach klimatycznych — 
osiągnie swój cel i uchroni naszą 
hodowlę od nowych, ewentualnych 
strat. Decyzja ta może być niemiłą 
tylko nielicznym zapalonym gra- 
czom, którzy będą zmuszeni teraz 


do skorygowania obliczonych już 


szans współzawodników i starania 
się o nowe „niezawodne informa- 
cje“. Jawor. 


Pamietaj! 10 Maja ubiega termin! 


Czyś już subskrybował 3'|.-cwą Premjową Pożyczke inwestycyjną? 
Sspełnij swój obowiązek? 


Frankfurt pod znakiem psów 


Miedzynircdowy kongres kinolociczny i wystawa 


We Frankfurcie n.M. odbył się w 
ostatnich dniach kwietnia międzyna 
rodowy zjazd kinologiczny oraz mię- 
dzynarodowa wystawa psów raso-| 
wych. i 

Bardzo ciekawe obrady tego kon=: 
gresu dotyczyły — oczywiście — ca-! 
łego szeregu kwestyj, związanych z! 
hodowlą i tresurą psów, przyczem | 
szczególną uwagę zwrócono na psią 
„psychologję* i „duszę“. Zdaniem 
fachowców, doktorów weterynarji i 
hodowców, a także i tych, którym! 
psy pomagają w życiu, w zajęciach 
lub też w rozrywkach, — w psycho- 
logji psa odnajduje się wiele cech 
zupełnie analogicznych do cech czło 
wieka i wychować psa można najle=| 
piej właśnie opierając się na tych 
cechach. Trzeba je także brać dokła 
dnie pod rozwagę przy krzyżowa=| 
niu psów, dziedziczą one bowiem.nie 
tylko fizyczne i rasowe cechy rodzi-| 
ców, lecz także ich nerwowość i 
skłonność do pewnych „psychicznych | 
chorób. 


| deńka, arcykosztowne i delikatne, a 


ZPTTTOREZZZEWERZ ZZ ZOO 
| , Zdrowy duch leczy wszystkie choro- 


Omawiano szczegółowo zwłaszcza 
kwestje, dotyczące psów  „użytko- 
wych“, t. j. tych, które pracują w 
policji, w wojsku, w oddziałach sa-| 
nitarnych, psów — przewodników o- 
ciemniałych i, oczywiście, psów do 
polowania. Zależnie od metod, jakie! 
się stosuje przy ich hodowli'i tre-| 
surze, mają te psy zupełnie swoiste 
cechy charakteru, nieraz bardzo róż 
ne, nawet niezależne od rasy. Pod- 
kreślono uderzające różnice pomię-| 
dzy psami do polowania np. w Niem! 


"czech i w Anglji, spowodowane prze 


dewszystkiem różnym sposobem ich 
wychowywania. 

W wystawie uczestniczyły psy z 
18 państw. Były między niemi różne 


faworyty pięknych pań i różne cu-| 
| 


by. Jeżeli jesteś chronicznie lub nieule- 
czalnie chory, uzdrów swego ducha, a 
wkrótce odzyskasz i zdrowie ciała.| 
Szczegółowych informacyj udziela 
POLIT RUDZIŃSKI, 'Nowy Świat 
m. 2, 


HI- 
60; 
3331 


| Europy, mieli-istotnie na co pa 


le nie one budziły najwięcej zainte- 
resowania. Nierównie więcej uwagi 
poświęcano psom „pracującym“, róż 
nym wilkom, dobermanom, bokse- 
rom, terrierom itd., a także i zabaw- 
nym, mimo swej poważnej postawy 
i zachowania, białym, jak mleko ow- 
czarkom o wełnistej sierści, przyby- 
łym z Węgier wraz ze swymi pana- 
mi — pasterzami w narodowych 
chłopskich strojach. Wszystko to są 
istotnie prawdziwi przyjaciele czło- 
wieka, w. dosłownem znaczeniu te- 
go wyrazu, towarzysze, na których 
on może zawsze i bezwzględnie po- 
legać, którzy nigdy nie zdradzą i 
nie oszukają. 

Ogółem było na wystawie około 
3.500 psów, z których 500 przybyło 
z zagranicy. Reprezentowały one 120 
ras, chwaląc się niezliczoną ilością 
swych nagród, dyplomów honoro- 


wych i medali. Amatorzy psów, któ-| P 


rzy na wystawę przyjechali z całej 


trzeć! 


Kołonieckiego, oraz wiersze 


S 


-S p. Mieczysław Hartieh 


Onegdaj zmarł w Otwocku pod 
Warszawą &. p. dr. Mieczysław 
Hartleb, docent un. warsz. Ukoń- 
czywszy «studja gimnazjalne we 
Lwowie, zapisał się na uniwersytet 
lwowski, a po wybuchu wojny 
wstąpił do Legjonów, w których 
służył jako żołnierz VI pułku pies 
choty. Po ukończeniu studjów aka- 
demickich we Lwowie brał czynny 
udział w kampanji antybolszewie= 
kiej. Następnie zajmował stanowi=- 
sko szefa biura  prezydjalnego ł 
prasowego w Prezydjum Rady Mi- 
nistrów przy ówczesnym premjerze 
gen. Wł. Sikorskim. Po opuszczeniu 


tego stanowiska oddał się wyłącz- 


nie pracy naukowej, przygodnie 
pracując też publicystycznie także 
i w piśmie naszem. 

Ś. p. dr. Mieczysław Hartleb był 
wybitnym i wytrawnym znawcą 
epoki humanizmu polskiego. Ogłow 
Sił cenną pracę o estetyce Kocha- 
nowskiego i o jego „Trenach“, pô- 
czem zwrócił się do badań nad pol- 
skim barokiem. Był nietylko grun- 
townym znawcą literatury polskiej, 
ale i sztuki i historji sztuki, i na 


pograniczu tych dziedzin pracował, 


wzbogacając naukę polską szere- 
giem wnikliwych i cennych stu- 
djów. Odznaczały się one śmiało- 
ścią koncepcji, oryginalnością po- 
glądów i szerokością horyzontów. 
Jako. docent uniwersytetu warszaw- 
skiego zdobył sobie wielką sympa- 
tję i uznanie słuchaczy swoim wy* 
kładem pobudzającym i zawsze in- 
teresującym.  Nieuleczalna choro- 
ba, trawiąca od lat wielu jego or- 
ganizm, przerwała pasmo życta 
młodego i dzielnego pracownika 


mauki, którego działalność pozwa= 


lała żywić jaknajlepsze nadzieje. 
Cześć Jego pamięci! 


poon | 


_ Kronika kuiturz ina 


OBERYCIE CENNEGO GROBOWCA. 
PRZEDHISTORYCZNEGO NA. KASZU- 
BACH. W  Wąglikowicach na Kaszu- 
bach podczas orki na polu, wyorano 
wielki grobowiec przedhistoryczny. -W 
znal u odkryto 8 zdobnych w orna- 
menty sznurowe urn, otoczonych głaza- 
mi ciosanemi, Wstępne badania ustali- 
ły, że ma się do czynienia z grobowcem 
z okresu halsztackiego, Władze zarzą- 
dziły zabezpieczenie znaleziska, aż do 
czasu przybycia komisji konserwator- 
skiej. A 
"HENRY DE MONTHERLANT RAZ 
JESZCZE LAUREATEM. Znakomity po 
wieściopisarz francuski Henry Monther- 
lant otrzymał nową nagrodę: Komitet 
Brytyjski nagrody „Femina-vie heuren- 
se” przyznał mu t. zw. nagrodę Heine- 
mana za ostatnią powieść „Les celiba- 


KONFERENCJA GEOLOGÓW SO- 
WIECKICH. W Moskwie zakończyła się 
konierencja geologów sowieckich, na 
którą przybyło 300 przedstawicieli in- 
stytucyj naukowych i towarzystw geolo- 
ficznych. Tematem obrad były zagadnie 
nia pochodzenia rudy żelaznej i alumi- 
njowej w ZSRR 


JUBILEUSZOWA -WYSTAWA WE- 
NECKICH BIENNALE. W dniu 25 maja 


otwarta zostanie wystawa pamiątkowa 


weneckich międzynáródowych wystaw; 
zwanych Biennale, z okazji 40-ej rocz- 
nicy założenia tej instytucji, 

Na wystawie tegorocznej zgromadzo- 
ne zostaną reprezentacyjne dzieła wszy- 
stkich najsławniejszych artystów Świa- 
ta, którzy w latach 1895 do 1934 brali 
udział w weneckich Biennale, 


Ukazał się kwietniowy zeszyt „Drogi” 
i zawiera artykuł wstępny, pióra A n- 
drzeja Jałowieckieśo, pt. 
„Kultura gospodarcza Polski". K a z i- 
mierzZakrzewski w pracy pł. 
uPrzezwyciężenie marksizmu" rozpatru- 
jej dzieje i etapy realizatorskie marksi- 
zmu. Wła.dysław Maliniak 
drukuje dalszy ciąg swej obszernej, źró- 
dłowej pracy „Fetyszyzm prawniczy w 
doktrynach konstytucyjnych” E mil 
Bobrowski kontynuuje publikację 
„Aktów Sądu Obywatelskiego w spra- 
wie Stanisława Brzozowskiego”; w nu- 
merze niniejszym m.in. życiorys 
pisarza, opowiedziany 
na posiedzeniu Sądu 
przez niego samego. 

W części literackiej ostatni zeszyt 
„Drogi' przynosi pierwszy akt sztuki 
awła laudela p.t „Mło- 
dość Violeny" w przekładzie Romana 
Marja- 
na-Piechata i Henryki 
Łazowetówny 


a 


ŻYCIE GOSPODARCZE 


ipowietź Centralnego Związku Przemysłu Polskiego 


nu apel Naczelnego Pracowniczego Komitetu Propigandu Pożyczki Inwestycyjne] 
gospodarczych i ziemiańskich 


Potwierdzając odbiór pisma Ko- 
mitetu z dn. 1 maja b. r. komuniku- 
jemy, że w sprawie subskrypcji Po- 
Życzki Inwestycyjnej organizacja 
nasza jest w bezpośrednim kontak- 
cie z Ministerstwem Skarbu. 

Uchwała Zjazdu Prezesów Pra- 
cowniczych Komitetów Propagandy 
Pożyczki Inwestycyjnej z dn. 26 ub. 
mies. jest nam znana. Ze znaczenia 
społecznego i gospodarczego Pożycz- 
ki zdajemy sobie doskonale sprawę 
i wiemy, że celem jej jest zwiększe- 
nie ogólnego stanu zatrudnienia 
przez produkcyjne  zużytkowanie 
środków niezaangażowanych dotąd 
w gospodarstwie narodowem. Zada- 
nie to musi być zharmonizowane z 
drugiem kardynalnem zadaniem po- 
lityki gospodarczej, którem jest u- 
trzymanie conajmniej obecnego sta- 
nu zatrudnienia w przedsiębior- 
stwach przemysłowych już czynnych, 
czyli pozostawienie w nich środków 
obrotowych niezbędnych dla utrzy- 
mania ich w ruchu. 

Akcja subskrypcyjna przemysłu 
rozpoczęta została jeszcze przed o- 
twarciem subskrypcji. Już w dniu 
9.IV. ukazał się wywiad „Iskry“ z 
dyrekcją Centralnego Związku Prze- 
mysłu Polskiego, w którym podkre- 
śliliśmy wartość gospodarczą i loka- 
cyjną nowej pożyczki i propagowa- 
liśmy subskrypcję jej przez przed- 
siębiorstwa przemysłowe. Po szere- 
gu porozumień z kierownikami zrze- 
szonych organizacyj Centralny Zwią 
zek wydał w dn. 17 kwietnia odezwę 
wzywającą przemysł do subskrybo- 
wania pożyczki w szerokich rozmia- 
rach zarówno ze względu na jej zna- 
czeńie gospodarcze jak i dla udoku- 
mentowania swej solidarności z ak- 
cją państwową, Odezwa ta ukazała 
się dn. 17 kwietnia, a więc na 10 dni 
przed ogłoszeniem uchwały Zjazdu 
Prezesów Pracowniczych Komitetów 
Propagandy Pożyczki Inwestycyjnej. 

W dn. 1-go maja b. r. Centralny 
Związek po stwierdzeniu dotychcza- 
sowego przebiegu subskrypcji w 
przemyśle wydał drugą odezwę wzy- 
wającą przemysł do utrzymania co- 
najmniej dotychczasowego przecięt- 
nego poziomu subskrypcji (około 
50 proc. sum subskrybowanych na 
Pożyczkę Narodową, z czego połowa 
w gotówce) oraz do podwyższania 
tego poziomu w wypadkach gdy ŝy- 
tuacja przedsiębiorstwa na to poz- 


ROSZ NORZE ZZ ZZ ZZOZ 


Prezes Międzynarodowej 
Izby Handlowej 


w Warszawie 

(ab.) Połski Komitet Narodowy 
Międzynarodowej Izby Handlowej 
w porozumieniu ze Stow. Polskich 
Dziennikarzy i Publicystów Gospo- 
darezych urządził wczoraj w siedzi- 
bie Izby Przem.-Handlowej w War- 
szawie konferencję prasową z udzia- 
łem prezesa Międzynarodowej Izby 
Handlowej p. H. F., Fentener van 
Vlissingen oraz sekretarza general- 
nego tej instytucji p. Pierre Vas- 
Seur. 

Po zagajeniu zebrania przez pre- 
zesa. Polskiego Komitetu Narodowe- 
go p. B. Hersego oraz przemówieniu 
mecenasa A. Kielskiego, zabrał głos 
p. Fentener van Vlissingen, który 
podzielił się z audytorjum wrażenia- 
mi, które odniósł podczas pobytu 
swego w Polsce. Następnie, sekre- 
tarz Izby p. Vasseur w krótkiej prze 
mowie wypowiedział podziw dla te- 
go, co w Polsce pod względem gospo- 
darczym dokonano. Na zakończenie, 
p. Vlissingen udzielał odpowiedzi na 
zapytania, które mu obecni zada- 
wali. 

O celach Izby, jej organizacji, za- 
mierzeniach i o'tem, czego dotych- 
czas dokonała, obecni otrzymali re- 
ferat drukowany. 


wala. Zrzeszone w Centralnym Związ 
ku organizacje przemysłowe również 
prowadzą akcję propagandową na 
rzecz pożyczki od pierwszego dnia 
otwarcia subskrypcji. 

Wobec zasadniczego znaczenia ja- 
kie Naczelny Pracowniczy Komitet 
przypisuje ogłaszaniu norm sub- 
skrypcji poczuwamy się do obowiąz- 
ku zaznaczenia, że ogłoszenie norm 
nie decyduje jeszcze o rzeczywistym 
udziale danej grupy społecznej w 
subskrypcji pożyczki, gdyż wiadomo 
nam jest np., że normy Komitetów 
Pracowniczych nie są przez pracow- 


ników stosowane powszechnie. Kie- 
rownicy zakładów przemysłowych są 
w stanie wywierać tylko uboczny 
wpływ na subskrybowanie pożyczki 
przez swoich pracowników. Sądzi- 
my, że główna rola w tej dziedzinie 
przypaść powinna Komitetom Pra- 
cowniczym, przyczem działalność ich 
nie byłaby zdaniem naszem skutecz- 
na, jeśli ograniczyłaby się tylko do 
platonicznego wydania norm. Uwa- 
zę tę dyktuje nam ta sama troska o 
powodzenie słusznej sprawy, którą 


motywują Panowie swój apel do na- 


szej organizacji. 


Subskrypcja Pożyczki Inwestycyjnel 
na terenie w. m. Gdańska 


Prezydent senatu gdańskiego Grei- 
ser zakomunikował Komisarzowi Ge- 
neralnemu R. P. min. Papee mu, że 
senat — po rozpatrzeniu sprawy — 


nie podnosi zastrzeżeń przeciw ak- 
cji subskrypcyjnej 3 proc. Premjo- 
wej Pożyczki Inwestycyjnej na tere- 
nie W. Miasta. 


Właścidele nieruchomości 
subskrybują Pożyczke inwestycyjną 


Polski Związek Zrzeszeń Własno- 
ści Nieruchomej Miejskiej docenia- 
jąc znaczenie jakie dla życia gospo- 
darczego posiada rozpisana Pożycz- 
ka Inwestycyjna uchwalił wezwać 
wszystkich właścicieli nieruchomo- 
ści do subskrybowania pożyczki w 


granicach udziału w Pożyczce Naro- 
dowej. Š 
Wezwanie wywołało bardzo żyw 
echo wśród szerokich warstw wła- 
ścieieli nieruchomości, którzy mimo 
ciężkiego położenia zgłaszają swój 
udział w Pożyczce Inwestycyjnej. 


25-1ecle Fabryki 


+.- 
= 


wyrobów szamotowych I fujansowych 


S. A w Skawinie 


Farybka wyrobów szamotowych i 
fajansowych S. A. w Skawinie ob- 
chodziła w dniu 27 kwietnia b. r. 
jubileusz 25-lecia swego istnienia. 

Z tej okazji zgotował personel 
urzędniczy oraz załoga robotnicza 
spontaniczną i serdeczną owację 
naczelnemu dyrektorowi p. D-rowi 
Ehrenpreisowi oraz 


Spółki w osobach p. prezesa D-ra 
Merza i p. Fraenkla. 

W manifestacji wzięli udział rów- 
nież przedstawiciele miejscowych 
władz i urzędów, składając życze” 
nia Zarządowi Spółki i podnosząc 
doniosłe znaczenie, jakie posiada 
jubilatka w życiu przemysłowem 


Zarządowi | Państwa. 


CEEE EE PE TORO E LEFT OP ZOO LE YOKO ERO E 


Frekwencja I tranzokcje na Targuch Poznańskich 


W ciągu pierwszych 3 dni zwiedzi- 
ło Targi Poznańskie 52.000 osób. 
Wielki zjazd z całej Polski spodzie- 
wany jest na 3 maja. 

Na Targach zawierane są liczne 
tranzakcje. W ciągu pierwszych 2 
dni dokonano tranzakcyj na sumę o- 
koło 15 miłjonów złotych. Niektóre 
tranzakcje są poważne i przekracza- 
ją sumę 1 miljona złotych. 

Bawiący w Poznaniu wystawcy i 


kupcy zagraniczni stawiają Targi 
Poznańskie na równi z najpoważ- 
niejszemi targami w Europie i wy- 
rażają się z uznaniem o ich organi- 
zacji. 

Uwagę zwiedzających wystawę po- 
ciągają zwłaszcza wyroby polskiego 
przemysłu ludowego. Tkaniny ludo- 
we, kiktmy, koronki i tiule cieszą się 
wielkiem powodzeniem. 


Zjazd Prezesów Izb Przemysłowo-Famdlowych 


W dniach 28 i 29 kwietnia b. r. 
odbył się w Poznaniu Zjazd Preze- 
sów Izb Przemysłowo - Handlowych, 
który zaszczycił swą obecnością 
p. minister Przemysłu i Handlu 
Floyar-Rajchman. 

Poza Prezesami Izb na Zjeździe 
obecni byli liczni członkowie pre- 
zydjów Izb, reprezentanci biur oraz 
zaproszeni radcowie Izby Przemy- 
słowo-Handlowej w Poznaniu. Pre- 
zydjum Zjazdu stanowili p.p.: Cze- 
sław Klarner — prezes laby War- 
szawskiej, Juljan Cybulski — prezes 
Izby w Katowicach oraz dr. Feliks 
Maciszewski — prezes Izby w Łodzi. 
Obradom przewodniczyli prezesi: 
Klarner i Cybulski. Zjazd otworzył 
prezes Klarner. 


Geneza i ustrój Targów Poznańskich 


Targi powstały w początku 1921 r., 
odbywając się po raz pierwszy od 28 
maja do 5 czerwca 1921 r. i jako ta- 
kie są pierwszemi targami, jakie się 
w Polsce odbyły. Biorąc przykład z 
Targów Poznańskich, 6 miesięcy póź 
niej powstały Targi Lwowskie. Tar- 
gi Poznańskie w 1925 r. przekształ- 
ciły się na targi międzynarodowe. 
Targi zostały zatwierdzone jako ofi- 
cjalne rozporządzeniem ministra 
Przemysłu i Handlu z dnia 12 mar- 
ca 1928 roku, i zgodnie z nomen- 
klaturą międzynarodową Zostały o- 
kreślone jako ogólne i międzynaro- 
dowe. Tegoroczne są XIY Targami, 
albowiem w okresie Pewuki Targi 
raz się nie odbyły. W czasie 14-let- 
niej egzystencji Targi urządziły 7 
większych wystaw, 13 międzynaro- 
dowych targów, 3 targi na jęczmień 
browarniany i 21 jarmarków wełny 
oras 5 targów ogrodniczych. 


USTRÓJ 

Targi należą do Gminy miasta 
Poznania. Prezesem Targów jest 
prezydent miasta, który jako prezy- 
dent wydzielonego miasta podlega 
bezpośrednio ministrowi Spraw 
Wewnętrznych. Łącznikiem między 
Targami a Radą miejską i Zarzą- 
dem miasta jest decernent Targów, 
mianowany z pośród radców miej- 
skich, który jest równocześnie prze- 
wodniczącym Komisji Targowej, 
ciała opinjodawczego, w którem są 
reprezentowane Rada miejska i Zą- 
rząd miasta, jako przedstawiciele 
podatników, Izba Przemysłowo-Han- 
dlowa przez swego prezesa jako 
przemysł, oraz kupiectwo w osobie 
prezesa Związku Towarzystw Ku- 
pieckich. Użytkowcy targowi t. j. 
wystawcy i kupcy korzystający z 
Targów, utworzyli z inicjatywy Tar- 
gów Radę Interesentów T. P., w któ- 
rej zasiadają wyłącznie związki oraz 
ciała samorządu gospodarczego, a 
mianowicie: Związek Izb Przemysło- 
wo-Handlowych R. P., Związek Izb 
i Organizacyj Rolniczych R, P., Zwią 
zek Izh Rzemieślniczych R. P., Cen- 
tralny Związek Przemysłu Polskie- 


twa Polskiego, Centrala Związku 
Kupców, Federacja Zrzeszeń Przed- 
stawicieli Handlowych, Centralne 
Towarzystwo Popierania Wytwórczo 
ści Krajowej, Polskie Towarzystwo 
Handlu Kompensacyjnego, 19 Izb 
Handlowych Polsko - Zagranicznych, 
159 branżowych związków central- 
nych R. P. Rada Interesentów inter- 
wenjuje zarówno w Ministerstwie 
Przemysłu i Handlu jak i w Zarzą- 
dzie Targów, starając się nadać Tar- 
gom charakter jaknajwiększej uży- 
teczności dla obrotów handlowych 
krajowych i zagranicznych. Właści- 
wym resortem Targów jest Mini- 
sterstwo Przemysłu i Handlu, De- 
partament Handlowy, referat tar- 
gów i wystaw. Dla ujednolicenia po- 
lityki targowej wszystkich resortów 
istnieje Zebranie Międzyministerja|- 
ne, w którem są reprezentowane 
Ministerstwo Przemysłu i Handlu, 
Ministerstwo Spraw Zagranicznych, 
Ministerstwo Spraw Wewnętrznych, 
Ministerstwo Spraw . Wojskowych, 
Ministerstwo Skarbu, Ministerstwo 
Komunikacji, Ministerstwo Poczt i 
Telegrafów oraz Ministerstwo Opie- 
ki „Społecznej, Zebranie międzymini- 
sterjalne opinjuje przedłożenia - Ra- 
dy Interesentów i-Zarządu i przygo- 
towuje wnioski na Komitet Ekono- 
miczny Rady Ministrów, który usta- 
la ogólne tezy w odniesieniu do Tar- 
gów Poznańskich i zaleca poszczegól- 
nym resortom linje wytyczne uzna- 
ne za pożyteczne ze względu na 
sprawdzone wyniki targowe. 


ZWIĄZEK MIĘDZYNARONO: 
WYCH TARGÓW 

Targi Poznańskie współpracowa- 
ły przy tworzeniu polskiej ustawy 
dot. Targów w roku 1927. Również 
współpracowały one przy ustalaniu 
statutu Międzynarodowego Związku 
Targów i są od początku członkiem 
Związku, grupującego w chwili o- 
becnej z pośród 454 istniejących na 
świecie targów największe 23, Dy- 
rektor Targów Poznańskich należy 
do Prezydjum Związku i jest preze- 
sem Pierwszej i Trzeciej Komisji 


go, Naczelna Rada Zrzeszeń Kupiec- ! Związku, t: j. Komisji Ekonomicz- 


— W Z 
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nej i Komisji Propagandowej. Poza- 
tem Dyrektor Targów jest członkiem 
Komisji Targów i Wystaw Między- 
narodowej Izby Handlowej, repre- 
zentując w niej Polskę. 

BUDOWNICTWO TARGOWE 

Targi Poznańskie dysponują sta- 
iemi budynkami posiadającemi 
48,000 mtr. kw. podłogi (500.000 
kwadratowych stóp) oraz terenami 
o powierzchni 80.000 mtr. kw. Koszt 
budynków wynosił ca 8 miljonów 
złotych, koszt prac terenowych oko- 
ło miljona złotych. Targi posiadają 
własną bocznicę kolejową i leżą w 
centrum miasta 80 mtr. od wejścia 
na dworzec główny stacji Poznań. 
Pod względem urzadzeń Targi Poz- 
nańskie zajmują szóste miejsce na 
świecie i 4-te w Europie. Biuro Tar- 
gów Poznańskich zatrudniające oko- 
ło 30 osób przez cały rok funkcjonu- 
je jako mieszana izba handlowa wy- 
łącznie dla klientów Targów, t. j. 
wystawców i rejestrowanych zaku- 
pujących. Biuro Targów korespon- 
duje w 5 językach, 


Na wniosek Izby w Wilnie powo- 
tano jednomyślnie Izbę Warszawską 
jako izbę urzędującą Związku Izb 
Przemysłowo - Handlowych R. P. do 
czasu ukonstytaowania się Związku 
na nowych zasadach. 


Glełda pieniężna 


WALUTY I DEWIZY. 

Na wczorajszem zebraniu warszaw* 
skiej giełdy walutowo-dewizowej obro= 
ty dewizami były normalne, przy tenden 
cji niejednolitej. Jedynie bardzo słaby, 
kurs wykazał gulden gdański. Notowam 
no: Amsterdam 358,30 (— 15), Berlin 
213,35 (+ 5), Bruksela 8.89,75, Gdańsk 
100 (— 75), Londyn 25.59.(-+ 11), Medjo 
lan 43.75 (— 5), Nowy Jork kabel 5,29,25, 
(+ 1 i 4), Oslo 12860 (+ 75), Paryż — 
34.94.50 (+ 50), Praga 22:10 (— 1), Zu- 
rich 171,55 (— 5), Sztokholm 132 (+35); 
w obrotach prywatnych: marka niemie- 
cka 194, szyling austrjacki 100, korona 
czeska 21.99 (+ 2), frank francuski — 
34.95, frank szwajcarski 171.40, fant an= 
gielski 25.57 (+ 10), leje rumuńskie — 
3.15, dinary jugosłowiańskie 11,75, dolar 
5.27.25, rubel złoty 4.72, dolar złoty 9,13, 
rubel srebrny 1.96, bilon 0.94, Bank Pol 
ski płacił za banknoty dolarowe 5,25. 

AKCJE. 

Na rynku akcyjnym tendencja byla 
słaba, przy obrotach ograniczonych, No 
towanó: Bank Polski 88,75 — 89 (+ 25), 
Lilpopy 10.30 (— 20), Haberbusch — 
43.25 (— 200). 

APIERY PROCENTOWE. 
Dla papierów procentowych tenden- 
cja była również słaba, przy większych 
obrotach 7% stabilizacyjną i S/o War- 
szawy nowenii. Notowano; 3% budowla! 
na 43,25 — 42,45 (— 30), 4% dolarowa 
52 (— 100), 4% inwestycyjna serjowa — 
109.50 (+ 150), 5% konwersyjna 67.50 
(+ 5), 6% dolarowa 79,75 — 80, 7% 
stabilizacyjna 64 — 64,75 (— 38), 4% 
ziemskie 49,75 — 50 {+ 25), 5% Warsza- 


wy nowe 60 — 60.25 (— 25), 5% Łodzi 
nowe 52,50 (— 50); tranzakcje dokona* 
ne, a nienotowane: 8% dillonowska — 
90,75 — 91, 7% śląska 71,75 — 72.25, 
79% warszawska dolarowa odcinki po 
500 dołarów 71, 3% Państwowa Renta 
Ziemska adcinki po 1000 zł. 70, 6% o- 
bliżacje Warszawy 6 emisja 64.50, 5% 
Warszawy stare 69, 


POZAGIEŁDOWE KURSY 
WIECZORNE. 


Dolary papierowe 5,2714. 
Fonty (banknoty) 25,56, 
Marki (banknoty) 194, 
Dolary złote 9,12, : 
Ruble złote 4,70. 
Stabilizacyjna 64.50, 


Iz ZZ 
Sprostowanie , 


Ministerstwo Przemysłu i Handlu 
w związku z artykułem w Nr. 120 
„Kurjera Polskiego“ p. t. „Rewela- 
cja czy nieświadomość' prosi o za- 
mieszczenie następującego sprosto- 
wania. 

»W' Nr. 120 z dnia-2 maja r. b. 
,„„Kurjera Polskiego“ zamieszczony 
był artykuł p. t. „Rewelacja czy nie- 
świadomość”, w którym znajdują się 
twierdzenia, że obliczany przez In- 
stytut Badania Konjunktur Gospo- 
darczych i Cen „wskaźnik cen su- 
rowców i półfabrykatów skartelizo- 
wanych |tylko z nazwy jest takim“; 
„naprawdę bowiem jest wskaźnikiem 
cen skartelizowanych i nieskartelizo- 
wanych“; „obejmuje i dzisiaj če- 
ment, aczkolwiek... cement skarteli- 
zowany nie jest“; „cena cementu po 
dłuższym bardzo silnym spadku nie- 
co zwyżkowała, ale... zwyżka ta nie 
podniosła wskaźnika cen wyrobów 
nieskartelizowanych, tylko właśnie... 


skartełzowanych*. i 

Wiadomości powyższe są Ssprzecz 
ne z prawdą. Z chwilą ustania dzia- 
łalności kartelu cementowego, t. j. 
już od września 1983 r. cement wy- 
łączony został ze wskąźnika cen su- 
rowców i półfabrykatów skartelizo- 
wanych i zwyżka cen cementu nie 
mogła wpłynać na jakąkolwiek zmia- 
nę tego wskaźnika, Omawiana żaś w 
„Kurjerze Polski“ nieznaczna zwyż- 
ka wskaźnika w okresie ostatnich 
dwóch miesięcy — z 83,4 do 83,6 — 
wynika ze zwyżki cen nawozów sztu- 
cznych, mającej zresztą charakter 
sezonowy, Że cement został natych- 
miast po rozwiązaniu kartelu usu- 
nięty ze wskaźnika cen skartelizowa- 
nych, wynika z faktu, że wskaźnik 
ten pozostał na niezmienionym po- 
ziomie między sierpniem 1933 r. a 
marcem 1934 r., jakkolwiek w tym 
czasie cena cementu obniżyła się 
dzięki rozwiązaniu kartelu o 62%“, 


m mó 
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„ROBUR” 
ZWIĄZEK KOPALN GORNOŚLĄSKICH 


Katowice, ul. Powstańców 49. 
Telefon — Katowice: numery zbiorowe: 32911 I 32921. 
Adres telegraficzny: „ROBUR“ — Katowice. 


Dostarcza: 


pierwszorzęcnego węgla kamiennego z kopalń: 
Gotthard, Paweł, Litandra, Wawel-Wolfgang, Eminencja, 
Pokój, Śląsk, Niemcy, Donnersmarck, Jankowicę, Emma, 


Anna, Roemer, Charlotte, Hillebrand i Wirek. 


pierwszorzędnego koksu z koksowni: 


Emma, Wolfgang, Pokój i Orzegów. 


pierwszorzednych brykietów Z brykietowni: 


Emma i Roemer 5 


? 


Poby! Prezesa P. K. 0., dr. H. Grubera 
w St. Zjednoczonych 


W czasie pobytu w St. Zjedno- 
czonych prezes P, K. O, dr. Gru- 
ber wygłosił odczyt przez radjo 
waszyngtońskie. Słuchaczom ame- 
rykańskim przedstawił prelegenta 
pocztmietrz generalny Farley. Pre- 
zes Gruber wygłosił również od- 
czyt w jednej 


z najpoważniej- ,lidge, 


stitute. 

Na wydanym przez ambasadora 
Patka obiedzie na cześć prezesa 
P. K. O. byli m. in. obecni sekre- 
tarz skarbu  Morgenthau, poczt- 
mistrz gen. Farley, dyr. N, R. A. 
Richberg, wicemin. skarbu Coo- 
doradca prezydenta Roo- 


szych instytucyj ekonomicznych w | sevelta Peck, 


St. Zjednoczonych, Brookings In-' 


Schlesiene 


1. DZIAŁ HUTNICZY: 


cynk surowy i rafinowany, specjalność cynk galwanizac. pył cyn 
kowy o zawartości 90/92%/s met, Zn. blacha cynkowa wszelkich 
handlowych wymiarów, kubki cynkowe tryskane bez szwu „VDM“ 


rasowany, 


cynk 
2. DZIAŁ KWASÓ s 


Ślaskie Kopalnie I Cynkownie, Sp. Akt. 
Société Anonyme des Mines et Usines a Zine de $ilésle 

nktiengeseliscanit für Berghau 
und Zinkhiiłtenb2til2b. 


Katowice, skrytka pocztowa 132. Adres telegr.: Zinchariz. . 


Własne urządzenie portowe w Gdyni pod firmą; 


„POLSKAROB* Polsko-Skandynuwskie Towarzystwo Transportowe 


S. A. W GDYNI 


ZastępStwa w kraju: 


„Silemin* Spółka z ogr. odp., Warszawa, ul. Mazowiecka 2: 


nSileżlać Tow. z ogr. por; Poznań, ul. Br. Pierackiego 8; 
Schiaak i Dąbrowski Tow. z Oyr. pOr- Bydgoszcz, ul. Bernardyńska 4 
Polskie Towarzystwo Handlowe S. A., Kraków, ul. Sławkowska 3 
„Konsorcjum“ Spółka z cgr: Odg., Łódź, ul. Przejazd 62. 
Pomorska Spółka Węglowa z ogr. Odp., Gdynia, ul. 10 lutego 21 


me 
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GIESCHE SPÓŁKA AKCYJN 


WĘGIEL KAMIENNY 
CYNK: surowy, rafinowany, elektrolityczny, prasowany 
BLACHA CYNKGWA 


- z 


OŁÓW, WYROBY OŁOWIANE 
KWAS SIARKOWY, GLEUM 


WysoKowartościowe 


WYROBY SZAMOTOWE 


CEGŁA WYMIARÓW NORMALNYCH I KSZTAŁTOWA 


półkwaśna, neutralna, zasadowa, wysokozasadowa, kwasoodporna izolacyjna * 


dla cegielń, wapienników, cementowni, szklarni, przemysłu metalurgicz- 
nego, cukrowniczego, naftowego, chemicznego 


PORCELANA 


STOŁOWA: biała i dekorowana 
APTECZNĄ I LABORATORYJNĄ 


ELEKTROTECHNICZNAĘ instalacyjna jak: 
MONTAŻOWA, jak: gniazda, 


suftowe i t. p. 
wyłączniki, 
hermetyczne i t. p. 


izolatory, rolki, tulejki, fajki, rozetki 


oprawki, bezpieczniki, armatury 


izolatory do wysokiego napięcia do 35.000 V.. 


KATOWICE, ulica Podgórna Nr. %4 


` 
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„sSurowo wzbronione“ 
© tem, czego dawniej nie wolno było robić 


(es) Panowie, królowie i książęta 
dawnych czasów dręczyli wciąż swo- 
ich poddanych coraz to nowemi na- 
kazami i zakazami, mieszając się 
często do rzeczy drobnych i nieistot- 
nych. Zabronione było naprzykład 
surowo picie kawy i palenie papie- 
rosów. 

Fryderyk Wilhelm I-szy wydał w 
swoim czasie nieubłaganą wojnę 
„paulinom”, były to grube chodaki 
na drewnianej podeszwie. Przeciwko 
tym niewinnym, głośno kłapiącym 


drewniakom wytoczył Fryderyk Wil- |. 


helm wielką armatę — wydał suro- 
wy zakaz wyrabiania ich i noszenia. 
Winny przestępstwa noszenia cho- 
daków był karany więzieniem i dużą 
grzywną pieniężną. Wioska, której 
mieszkaniec popełnił to wielkie „cho- 
dakowe' przestępstwo wpłacała 200 
dukatów grzywny. 


zaczęły przenikać również do Nie- 
miec, wydano w pewnem prowincjo- 
nalnem miasteczku surowy zakaz 
prowadzenia rozmów w zajazdach i 
restauracjach; Oburzeni stym zaka- 
zem mieszkańcy miasteczka zapytali 
przedstawiciela władzy co mają wo- 
bee tego robić w tych lokalach. 

— Jeść i pić — padła lakoniczna 
odpowiedź. 

— No dobrze, ale czem będziemy 
się wtedy różnili od bydła? — zada- 
no znów pytanie. 

— Bydło nie płaci — zadecydował 
krótko przedstawiciel władzy. 

Kiedy w roku 1772 pruski mini- 
ster Karol Abraham v. Zedlitz wpro 
wadził w szkołach ludowych naukę 
geografji nazwano go... przyjacielem 
dezerterów. W kołach wojskowych 
podniosła się straszna burza. Twier- 
dzono, że w wojsku nie zostanie ani 


Kiedr idee rewolucji francuskiej l jeden żołnierz, wszyscy bowiem po 


lekcjach geografji będą wiedzieli... 
dokąd uciekać, 

Przeciwko powszechnemu naucza- 
miu sztuki pisania podniosła się w 
swoim czasie również gwałtowna fa- 
la protestów. 'Twierdzono, że są to 
„knowania* przeciwko niewielu o- 
świeconym, wtedy bowiem, kiedy 
wszyscy dorwą się do pióra zarobki 
genjuszów, umiejących pisać spad- 
ną do minimum, Szczególnie głośno 
pomstowano przeciwko nauce pisma 
dla kobiet. 

— Cały dzień będą tylko pisać 
listy miłosne — twierdzono. 

Jeżeli mowa o kobietach, to war- 
to przypomnieć, że przed trzydzie- 
stoma laty wydano w Lucernie za- 
kaz zabramiający kobietom noszenia 
kapeluszy, których rondo miało wię- 
cej niż... osiemnaście cali średnicy. 
Wykroczenia przeciwko temu zakaą- 
zowi karane były grzywną. 


kwas siarkowy o stężenin 60, jak również 60*”Be., kwas siarkowy stu* 
procentowy, ciekły, bezwodny, kwas azotowy o stężeniu 36 oraz 


Na M.T.F, w Wilnie b 


„em LLL NL NZ EE R. 


3, DZIAŁ JI; 
sól glauberska, specjalność sól 


grubszy i perełkowy, dwusiarczyn sodu o zawartości 60/62%/0 SOs 


siarczan cynku techn. w 


4. DZIAŁ FARB; 


litopon wszekich handlowych pieczęci, -gatunki gumowe, szarak meta: 
lowy 15. oraz 30%/e-wy wszelkich odcieni, „Cynkolyt” najdoskonal- 


sza farba rdzoochronna, 


5. DZIAŁ SPECJALNY: 


Bé, kwas solny wszelkich handlowych gatunków. 


AL 
hlorek talu, 
IL" najtańszy i najdoskonalszy środek impr. 421 


dla hut szkła, antychlor krystaliczny 
kryształkach, 


siarczan i © 
| „FLURALS | 


Akcja Ligi Drogowej w Krakowie - 


W Krakowie, w sali Saskiej dnia 
30 kwietnia r. b. odbyło się wielkie 
zebranie publiczne w sprawie Po- 
życzki Inwestycyjnej. 

Zgromadzenie zagaił prezydent 
miasta dr. Kaplicki, podnosząc do- 
niosłość zagadnienia i udzielając 
głosu prezesowi Rady Głównej p. 
min. inż. A. Bobkowskiemu, który 
w ciekawym i rzeczowym refera- 
cie omówił znaczenie Pożyczki In- 
westycyjnej dla zagadnienia drogo- 
wego w Polsce. Następnie inż. Wą- 
sowski zdał sprawę z budownictwa. 
drogowego w woj. Kraąkowskiem I 
z pilnych potrzeb regjonu w tej 
dziedzinie. 


| wego p. Bukowieckiego, 


Na zakończenie prezes Zarządu 
Głównego Ligi Drogowej St. hr. 
Tyszkiewicz wygłosił przemówie- 
nie na temat znaczenia akcji spo- 
łecznej w rozwiązaniu problemu 
drogowego w Polsce. 

Na miejscu zawiązany został O- 
kręg Ligi Drogowej w Krakowie, 
na prezesa którego powołano jed- 
nogłośnie p. posła red. Marjana 
Dąbrowskiego, na wiceprezesów 
pp.: wicewojewodę Walickiego, inż. 
Wąsowskiego oraz wiceprezesa 
Krakowskiego Klubu Anutomobilo- 
oraz na 
sekretarza red. St. Fachera. 


Redukcje wśród lekarzy 


w Ubszpieczalni Społecznej 


Ubezpieczalnia społeczna w War- „ nię warszawską lekarzy dochodzi dg 


szawie z dniem 1 b. m. wymówiłą 
pracę około 70. lekarzom. 
poprzedniemi wymówieniami liczbą 
zredukowanych przez ubezpieczal- 


Wraz z! 
„związku z wprowadzeniem systemu 


blisko 200. 
Redukcje lekarzy pozostają w 


t. zw, lekarzy domowych. 


| - Międzynarodowe Targi Futraykie w Wilnie 


w czasie od 12.VI. do 27.VI. — 1935 roku 


ędą reprezentowane najpoważniejsze F-my fu 


trzarskie, które dostarczą na targi wielki asortyment skór futrzanych, mo* ` 
śący zadowolić najróżnorodniejsze wymagania. 
Zniżki kolejowe i tani pobyt w Wilnie — gwarantują minimalne kosze 
ty pobytu na M.T.F,, które sowicie się opłacą przez korzystne tranzakcje 
DYREKCJA 


na targach. 
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J 
MIĘDZYNARODOWYCH TARGÓW 
FUTRZARSKICH W WILNIE 


Wczoraj zakończył się proces'o 
sprzedaż i nabywanie papierosów 
domowego wyrobu. Właściciel skle- 
pu, Pietrzyk, który wyrabiał papie- 
rosy, skazany został na 150.000 zło- 
tych grzywny z zamianą na 150 dni 
aresztu. Nabywcy papierosów wyro 
bu Pietrzyka, | zostali skazani na 


30 kwietnia zwolniony został ze 
służby jeden z kasjerów miejskich, 
Tadeusz Brzozowski. W czasie przej 
mowania kasy stwierdzono przy þa- 
daniu dokumentów, że Brzozowski 
popełnił, na krótko przed swojem 
zwolnieniem, defraudaję w kwocie 
trzydziestu kilku tysięcy zł. Po 


Surowy wyrok 


za wyrób i sprzedał papierosów domowych 


grzywny od 100 do 7000 złotych, z 
zamianą na kilkudniowy areszt. 

Zaznaczyć trzeba, że papierosy te 
były wyrabiane zresztą z tytoni mo= 
nopolowych, Pietrzyk sporządził z 
nich mieszankę, która dogadzała pa 
laczom — jego odbiorcom. 


Defraudacja kasjera miejskiego 


stwierdzeniu nadużyć, Brzozowskie* 
go natychmiast aresztowano. 

Kasa miejska nie poniesie żadnej 
straty wobec tego, że zdefraudowa- 
na suma będzie pokryta przez : 
Związek giełdowy, który poręczą za 
wszystkich, kasjerów miejskich. 


* 


RADJÓWY KURJER POLSKI ; 


Rok 3 


Słońce i radość na 
Za 10 groszy dziennie 

W, ciągu trzech miesięcy letnich, 
wszystkie rozgłośnie polskie w 
niedzielę i święta pracują bez przer 
wy od godz. 8.30 do 22.30, a więc 
w ciągu pełnych 15 godzin, W dnie 
powszednie rozgłośnie: w War- 
szawie, Wilnie i Krakowie pracują 
11 godzin i 45 minut poza sobota- 
mi, kiedy czas nadawania progra- 
mu wzrasta do 12 godzin 30 minut. 
Pozostałe rozgłośnie pracują jesz- 
cze o godzinę dłużej, przyczem 
Łódź codziennie, zaś Katowice, 
Lwów, Poznań i Toruń, co drugi 
dzień. naprzemian, podobnie, jak 
to ma miejsce w sezonie wiosennym. 
Godzina ta wypełniona będzie przez 
rozgłośnie regjonalne pogodną i do- 
brze dobraną muzyką o charakterze 
rozrywkowym, która przypadnie na 
godzinę przerwy obiadowej, Tak 
więc, zwłaszcza w okręgach prze- 
mysłowych, jak: Łódź i Katowice, 
urzędnicy i robotnicy będą mogli 
spożywać posiłek i wypocząć po 
pracy, przy dźwiękach muzyki 
radjowej. Najbardziej zasadniczem 
posunięciem, jakiego dokonuje pró- 
gram ramowy na sezon letni, jest 
znaczne rozszerzenie czasu nadawa- 
nia muzyki, kosztem zmniejszenia 
audycyj słownych. Cały więc pro- 
gram letni utrzymany będzie w 
charakterze pogodnym, słonecznym 
i wesołym, przystosowanym tre- 
ścią i formą do letnich nastrojów 
radjosłuchaczy. Nie znaczy to jed- 
nak, że poziom programu ulegnie 
obniżeniu. Gdyż dewizą Dyrekcii 
Programowej jest dawanie każdej, 
chociażby najmniejszej i najdrob- 
niejszej audycji w starannem opra- 
cowaniu i wykonaniu. Jednem sło- 
wem podawanie programu w jak- 
najbardziej artystycznej i 
maiconej formie.  Pieczołowitość, 
którą będą otaczane wszystkie au- 
dycję, sprawia, że budżet na te ce- 
le mietylko nie został zmniejszony, 
ale w niektórych działach znacz 
nie podniesiony. 

W programie letnim godzina re- 
gjonalna, przeznaczona na program 
lokalny każdej rozgłośni pozostała 
niezmieniona, t. j. od godz. 18.30 
do 19.000. Pozatem każda stacja ra- 
gjonalna dysponuje jeszcze dodat- 
kowemi godzinami czasu w innych 
porach dnia, Ogółem rozgłośnie re- 
gjonalne rozporządzają około 15 go- 
dzinami tygodniowo, nie licząc go- 
dzin zajętych koncertami z "płyt, 
kiedy to rozgłośnie lokalne nadają 
z reguły własne koncerty. Do ogól- 
nopolskiego programu przeniknie z 
rozgłośni dzielnicowych wszystko 
to, co bedzie ciekawe 'i interesuią- 
ce, zwłaszcza z dziedziny muzyki, 


sc CENKI LUDOWE« 


DO AUDYCJI RAD'OWEJ 
. W PIATEK 4 V, © GODZ, 15,48 


0z.:$ o 20.30 


uroż- | 


| 


| muzycznemi, 


Stały dodatek tygodniowy 


fali Polskiego Radja 


— 15 godzin programu 
folkloru i bezpośrednich reportaży. 


W. ten sposób stworzy się barwna: 


mozajka programu letniego, w któ- 
rej nie zabraknie żadnego ciekaw- 
szago wydarzenia rozgrywającego 
się na terenie naszego kraju, Wre- 
szcie wspomnieć należy, że program 
transmisyj z zagranicy przewiduje 
również szereg przebojów w naj- 
bliższym czasie. 

Poprzestając narazie na. tych o- 
gólnych uwagach, powrócimy je- 
szcze niejednokrotnie w ciągu naj- 
bliższego czasu do bardziej szczegó- 
łowego omówienia programowych 
projektów na okres letni. Znając 
te projekty wyrazić należy przy- 
puszczenie, że odbiornik radjowy. 
dostarczy radjosłuchaczom wielu 
niecodziennych emocyj. Jol. 


SŁUCHOWISKO A. SZYLLERĄ 
WE CZWARTEK 2. V. O GODZ. 21.00 


"Pieśni polskie na fali radjowej 


Jedną z najciekawszych inowacyj, 
wprowadzonych przez Wydział Muzycz 
ny w okresie letnim, będzie codzienny 
i5-minutowy program pod stałym tytu- 
łem „Cała Polska śpiewa”, nadawany 


między godziną 18,15 a 18,30 w dnie; 


powszednie, a w niedziele między 18.30 
a 18,45. Ta kwadransowa audycja ma na 
celu propagandę śpiewu zbiorowego, pro 
stego nie uczonęgo, lecz śpiewu dobre- 
go, Główną troską Wydziału Muzyczne- 
go Polskiego Radja, będzie wybranie 
takiego repertuaru pieśni polskich, które 
by z łatwością wpadały w ucho słucha- 
czy i stały się silnem ogniwem, łączą* 
çem wszystkie, po polsku czujące ser- 
ca, wrażliwe na dźwięk pięknego słowa 
i melodyjność naszej pieśni, Kierowni- 
ctwo tego działu postawiło sobie za za- 
danie stworzenie pięknej, interesującej i 
į propagandowej audycji, która mie mia- 
i taby nic wspólnego z mentorstwem i bez 
| pośrednią, a tak trudną do zrealizowa- 
nią przez radjo, nauką śpiewu. Mimo 
| to, audycja ta będzie posiadać duże wa- 
jlory dla zespołów chóralnych, rozsia- 
|" po całej Polsce. f 

Drugą inowacją o zbliżonym typie 
lecz bardziej reprezentacyjną, będzie 
audycja zorganizowana na wzór audy 
cyj chopinowskich. „Nasze Pieśni”, Otc 
tytuł 20-minutowej audycji, kłóra nada- 
wana będzie w każdą sobotę między g 
dziną 19,00, a 19.50, W audycjach tych 
słuchacze będą mieli możność usłysze 
nia bogatych tonów naszego pieśnia: 
stwa i jego piękna, tkwiącego w pie 


ie. | komponowane na różne tematy, 


śniach naszych kompozytorów, jak: Tro- 
szel, Zarzycki, Paderewski, Maszyński, 
Niewiadomski, Gall, Noskowski, Szop- 
ski, Nowowiejski, Szymanowski, Pankię 
wicz i tylu, tylu innych. Przepiękne pie- 
śni Moniuszki nie zostały w tych audy- 
(cjach uwzględnione, gdyż OZNA o- 
ne w sezonie jesiennym, specjalną opra- | 
wę i zostaną odpowiednio dobrane i o- 
pracowane, 


komponowane audycje 
muzyczn2 w radjo 


Wydział Muzyczny Polskiego Radja 
projektuje w okresie letnim nadanie sze | 
regu audycyj komponowanych, których 
temat i ujęcie mogłyby zainteresować 
szerokie stery radjosłuchaczy. Jako przy 
kład takiej audycji komponowanej rzu- 
cimy projekty p. tt „Pierwsze utwory 
wielkich akik a „Listy miłosne", 
(Chopin, van Beethoven, Schumann i 
Waśner), „Wielcy pedagodzy", SZĄ e 

ędą 
często utrzymywane nawet w tonie żar- 
„obliwym i przestrzegana będzie przede 
wszystkiem w nich aktualność, na którą 
tak duży nacisk kładzie kierownictwo 
nuzyczne P, R. Ten sposób ujmowania 
'udycyj muzycznych sprawi, że coraz 
riększa ilość radjosłuchaczy będzie 
'giągana w sierę zainteresowania napra 
wdę dobrą muzyką. 


Piątek, 3-go maja 1935 r. 


- Poezja polska 
w świat szeroki 


Recytacje poezji w radjo przechodzi- 
ły wielokrotnie przez ogień gorących dy 
skusyj, na których padały głosy za i 
przeciw audycjom tego rodzaju. Zwy* 
ciężył jednak pogląd, że krótka, odpo- 
wiednio dobrana audycja poetycka, do- 
brze wyrecytowana, zostanie zawsze chę 
tnie przyjęta przez ogół radjosłuchaczy. 
Licząc się z nastrojami letniej pory ro- 
ku, Wydział Literacki skasował 15-minu 
towe audycje, poświęcone recytacji poe 
zji i nadawane raz wstygodniu, a wza- 
mian wprowadzono, tytułem próby, trzy 
razy w tygodniu po 5 minut poezji. Bę- 
dą to audycje minjaturowe, skompono* 
wane w interesującą i żywą całość, W 
ciągu jednej minuty radjosłuchacz dowie 
się z krótkiego wyjaśnienia, poświęco- 
nego autorowi i.jego tworowi, Następ- 
ne 2 minuty wypełni, jakiś odpowiednio 
dobrany solowy popis muzyczny, odpo- 
wiadający nastrojem wierszowi. Będzie 
to więc przygotowanie słuchącza do wy- 
słuchania recytacji w skupieniu, Wresz- 
cie, ostatnie dwie minuty tej ciekawej 
eksperymentalnej audycji, poświęcone 
będą recytacji krótkiego wiersza, odczy 
tanego niekiedy nawet dwukrotnie, 


Specjalna muzyka 
dla letnisk i uzdrowisk 


W okresie masowych wyjazdów na le 
tniska, kierownictwo muzyczne Polskie- 
go Radja postanowiło otoczyć specjalną 
opieką koncerty dla setek tysięcy tych 
radjosłuchaczy, którzy opuszczają dusz- 
ne mury miasta, aby odpocząć po cało- 
rocznej pracy, Koncerty te nadawane 
będą w stałych godzinach i przeznaczo- 
ne specjalnie dla |letnisk i uzdrowisk. 
Będziemy więc mogli słuchać pogodnej 
„letniskowej” muzyki w poniedziałki, 
środy i piątki", mię godz. 12.15 a 
13.30, w niedziele, wtorki oraz czwartki 
między godz. 17,00 a 18.00. 

Poszczególne utwory tych audycyj złą 
czone będą w jedną całość dowcipną 
konieransierką, dostosowaną charakte- 
rem do programu. A nieraz przeplatane 

ożytecznemi informacjami z zakresu 
eczniczo-uzdrowiskowego. 


HUMOR RADJOWY 


Nieznana Radjosiacja 


Mazyka ma Fali r 
| 


Koncerty szkolne w Filharmonji 
|mają w dzisiejszych czasach zada- 
(nie większe niż kiedykolwiek. Są 
mianowicie dopełnieniem tego, co 
młodzież w szkołach w dziale śpie- 
wu i muzyki otrzymuje. A ponie- 
waż tendencją szkolnego śpiewu 
jest obecnie t. zw. rozśpiewanie 
| młodzieży w celach raczej społecz- 
nych niź estetycznych, przeto zwra- 
canie młodzieży ku słuchowiskom 
muzyki artystycznej i zapoznawanie 
słuchaczy z utworami wybitnych 
kompozytorów polskich i obcych, 
wskazuje im te drogi rozliczne, 
któremi krąży piękno muzyczne 
bezwzględne, istniejące samo dla 
siebie. Pozatem, objaśnienia towa= 
rzyszące takim produkcjom rozsze- 
rzają widnokręgi artystyczne mło- 
dzieży, na co jednostronna celo- 
wość śpiewu szkolnego czasu gto- 
sowanego nie przeznacza. 

W dniu wczorajszym, objaśnienia 
programu wraz z uwagami ogólno 
dawał słuchaczom 
prof. Tadeusz Mayzner. Czyni to 
zręcznie i bez jakiegokolwiek wa- 
hania się, gdy potrzeba coś pó- 
wtórzyć po raz drugi (a choćby i 


Hallo tu przecznic! 


adjowej 


Koncert szkolny — Trzeci Maj 


dziesiąty!); korzysta z każdej spo- 
sobności, ażeby jakąś odrobinę wia- 
domości ʻo muzyce podać słucha- 
(czom. Młodzież, zazwyczaj licznie 
'zgromadzona, słucha tych miniatur 
'rowych wykładów bardzo chętnie. 
Produkcja muzyczna obejmowała 
tym razem wyłącznie utwory pol- 
' skie I. J. Paderewskiego, H. Wie- 
niawskiego, St. Moniuszki, w wy- 
konaniù orkiestry ze współudzia- 
item solistów pani Kmitowej i p. Ja- | 
'nowskiego, przyjmowanych gorąco | 
| przez audytorjum, 

| Połowa produkcji poświęcona Pa- 
derewskiemu, była. niejako zapo-, 
|wiedzią dalszej akcji koncertowej 
jmającej rozwinąć się ku uczczeniu 


rów fortepianowych w stosownym | 
układzie, co w przyszłości będzie | 
się zapewne nieraz musiało powtó- 
rzyć, gdyż popularne produkcje =| 
a wszakże o takie w tym wypadku j 
chodzi prżedewszystkiem» — nie 


znośżą przeważającej ilości forte- | ' 


pianu, tylko muszą szukać uroz- 
maicenia przez wprowadzenie śpie- 
wu, orkiestry i solowych instrumen- 
tów. 

„Trzeci Maj“ w Polskiem Radjo 
wywołał program wiosenno - kon- 
stytucyjny, w którym jednak tro- 
chę zawiela obcych czyta się na- 


'zwisk jak na dzień tak wyraźnie 
polski i pamiątkowy. A chór powi- 


nien był przecież zaśpiewać znany 
i ładny mazurek Trzeciego Maja 
(szopenowski i przypisywany” Szo- 
penowi, lecz przezeń nie skompo- 
nowany), istnieją też i inne pieśni 
z dniem Konstytucji związane, wy- 
starczy zaglądnąć do zbioru Ho- 
roszkiewicza. 


(Mistrza, który w roku bieżącym | Rzeczy te jednakże zmieniają 
osiągnął w swem życiu pewien mo~- |się z biegiem czasu. W. przeszłości 
| ment jubileuszowy. Wczoraj wyko- |rozdmuchiwało się tlące zarzewie, 
|nała orkiestra pod batutą Mierze- |być może, iż obecnie nie zachodzi 
|jewskiego kilka: mniejszych utwo- |tego potrzeba. A tegoroczna wios- 


na tak się szkaradnie popisała, że 
wszystkie Friihlingsliedy, Serena- 
dy, Poematy wiosenne, Primavery 
i tym podobne „słoneczne“ na- 
tchnienia rumienić Się muszą za 
swoją wiarołomną inspiratorkę.., 

f Bt. n. 


io 21.00. Wiwat Maj! Trzeci Maj! Przygotujcie wasze apara 


Nr. 18 


TEATR 
WYOBRAŹNI 


nadaje w tygodniu 


Dziś, w piątek, dn; 3.5, o £. 15.15 
arszawą nadaje na płytach we-- 
sołe scenki ludowe w wykonaniu: 
Waltera, Mankiewiczówny, Kuchar 
skiego i tego samego dnia o 20.30, 
Warszawa nadaje niezwykle inte- 
resujący reportaż z jednej z najrtt- 
chliwszych pasee miasta p, £. 


„HALLO! A". 


W sobotę, 45, o godz. 18,00 War- 
szawa nadaje z Teatru Wyobraźni 
piękne słuchowisko dla dzieci p. t, 
„O KAPRYŚNEJ KRÓLEWNIE ' I 
SPRYTNYM SZEWCZYKU”, pió- 
ra Benedykta Hertza, 


W niedzielę, 5.5, o 17.35, Stary Do- 
któr wygłosi dla dzieci najmłod= 
szych ciekawe opowiadanie, jak to 
było z „MAGNESEM I OKT 
O godz. 21-ej nadana będzie „LO- 
ŻA SZYDERCÓW”. 


W poniedziałek; 6.5 o godz, 17-ej 
Lwów nadaje dla dzieci starszych 
„ZAGADKI MUZYCZNE”, a o go- 
dzinie 19.35 AUDYCJA ŻOŁNIER- 


715 o 18,15 FRAG- 
io 20,00 we- 

soła audycja muzyczna-słowna p. t. 

„GWIAZDA NIE CHCE KRĘCIĆ". 


_ Transmisja ze Lwowa. 


W środę, 8.5, o 18,15 WESOŁY. 
SKECZ i o 19.35 — Tadeusz Olsza 
śpiewa swoje piosenki, a o 20.00 

, Wilno nadaje na wszystkie rozgło- 
śnie polskie WIECZÓR MICKIE- 
WICZOWSKI. 


We wtorek, 
MENT TEA 


| 
| W czwartek, 9.5, o 1205 w audy- 
cji dla szkół oprócz koncertu, u- 
słyszą dzieci barwne słuchowisko 
Janiny Porazińskiej p. t. „WESE- 
KASI 


LE JASIA I SĄ 
(Wiosenne nastroje w radjo 
Koncert żab I słowików 
Wiosna, która objęła w swe posiada” 
nie wszystkie niemal dziedziny naszego 
życia, nie ominęła oczywiście i radja. 
Szereg audycyj i reportaży ma na sobie 
wybitne jej piękno. Przejawia się ono w 
szerokiem uwzględnieniu tematów, zwią 
zanych z krajoznawstwem i turystyką. 
W ciągu maja usłyszymy cztery takie 
krajoznawcze wędrówki mikrofonu, któ- 
fre przeniosą nas daleko poza duszne 
mury miasta, I tak, 16 maja odbędziemy 
wędrówkę po' „nizinie mazowieckiej + 
Już następnego dnia, bo 17 maja, wybie 
rzemy się „na Polesie”, by nazajutrz 
(18 maja), odbyć krótką wycieczkę „w 
góry", na którą zaprasza rozgłośnia kra- 

owska. 

Ostatnim z tych reportaży, będzie w 
dniu 19 maja oryginalny koncert—trans= 
misja, w którym wystąpią, tylekroć opie 
wane w literaturze polskiej żaby. Grozi 
im je konkurencja ze strony nie- 
mniej utalentowanych artystów, a mia- 
nowicie słowików, które również zgłosi- 
ły gotowość wystąpienia przed mikrofo* 
nem. 

Która grupa „artystów” zdobędzie 
pierwszeństwo — okaże się wkrótce, w 
każdym razie okazja posłuchania tej, 
niecodziennej transmisji napewno naš 
nie ominie, 7 


Radjo prowadzi wycieczki 
wiskuch 


„LETNIE WYWCZASY” — RADJO — 
PODRÓŻ PO POLSCE.. , . 

Wywczasy letnie, to niewątpliwie 
rzecz, która już od wczesnej wiosny — 
zaprząta wszystkie umysły, Gdzie spę- 
dzić urlop, jak, oto pytanie. I drugie 
mniej ważne, — kiedy wreszcie? 

Jedni pojadą wcześniej, drudzy póź- 
niej, będą i tacy niestety, którzy pozo- 
staną w mieście. Ale radjo dba jednak 
o jednych i drugich i poprowadzi ich na 
ciekawą wycieczkę, na błyskawiczną po 
dróż po Polsce, tak szybką, że w porów- 
naniu z nią nawet samolot okazuje się 
powolnym środkiem komunikacji, 

W lipcu nadana zostanie emocjoni- 
jąca audycja, nagrana uprzednio na apa 
raturze Stilla, mianowicie błyskawiczna 
podróż po Polsce p. t, „Letnie wywcza- 
sy". Będą to obrazki z nad morza, Za- 
kopaneżo, Ciechocinka i t, p, opraco* 
wane przez najwybitniejszych radjore- 
porterów, które pozwolą każdemu radjo 
słuchaczowi, w możliwie najkrótszym 
czasie, odbyć tę radjo-podróż po najcie- 
kawszych adrowiikadłi i mieiscowoś" 
ciach klimatycznych Polski, 
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KINO-TEATR 


NOWOŚCI 


To szał erotyczny i zbrodniczy, któremu ulegają ludzie pod zwrotnikiem. 


AM 


Obywatelskie stanowsko kupiectwa 


Na czoło akcji subskrypcyj- 
nej wśród warstw gospodar- 
czych wybiło się obywatelskie 
stanowisko kupiectwa zarówno 
chrześcijańskiego jak i żydow- 
skiego. Obie centrale organi- 
zacyj kupieckich nietylko wez- 


kupiectwa do subskrypcji Po- 
Życzki Inwestycyjnej, ale — dla 


sprawiedliwszego udziału w tej | 


akcji — ustaliły minimalne nor- 
my subskrypcyjne. 

Wszystkie wielkie firmy han- 
dlowe, zaliczone do l-ej kate- 
gorji (przeważnie hurtownicy i 
wielkie domy handlowo-towa- 


„a 


stycyjną do wysokości conaj- 
mniej 4.000 zł. Sklepy i firmy 
handlowe nieco mniejsze -od 
tamtych (półhurt), a więc zali- 
czone do ll-ej kategorji, o ile 
mają swe siedziby w Warsza- 
wie bądź w większych miastach, 
subskrybować będą po 800 zł., 
natomiast w mniejszych mia- 
stach — po 500 zł, a w osa- 
dach i miasteczkach — po 300 


. złotych. Kupiectwo drobne — | 
dataliczne, tak zwana III - cia| 


kategorja, subskrybuje: w War- 
szawie i w większych miastach 
po 200 zł, a w inpych miej- 
4 scowościach — po 100 zł. De- 
taliści, posiadający sklepy po 


T wsiach, podpisują w miarę moż- 
4 


s 
5 


ności. 

Równie ustalono normy sub- 
skrypcyjne dla „pośredników 
handlowych, nie utrzymujących 
biur, lecz pracujących osobiście. 
Subskrybują oni od 300 zł. do 
do 100 zł. * 


To obywatelskie stanowisko 
kupiectwa zasługuje na uznanie. 
Pieniądze z Pożyczki [nwesty- 
cyjnej idą przedewszystkiem na 
walkę z klęską bezrobocia, Go- 
towość kupiectwa przyjścia z 
pomocą głodującym rzeszom 
bezrobotnych świadczy o po- 
czuciu solidarności społecznej 
i wyrobieńiu państwowem sfer 
kupieckich. Złagodzenie bowiem 
klęski bezrobocia, jest sprawą 
pierwszorzędnej wagi socjalno- 
państwowej. 

Wiadomo, że Pożyczka In- 
westycyjna posiada również du- 
że znaczenie gospodarcze. Od- 


ciąży ona wydatki publiczne | 


na zasiłki i opiekę społeczną 
nad bezrobotnymi i ich rodzi- 
nami, przywracając jednocze- 
śnie konsumcji kadry nowo za- 
trudnionych pracowników. W 
ten sposób cel humanitarny i 
interes społeczno - państwowy 
łączą się ściśle z interesem go- 
spodarczym kraju i osobistym 
interesem kupiectwa. Nowe ka- 
dsy pracowników, zatrudnio- 
nych przy nowych robotach, 
bezpośrednio i pośrednio zwięk- 
szą klientelę kupiectwa i przy- 
czynią się do wzrostu jego 
obrotów. Również na zwrost o- 
brotów wpłynąć musi ogólne 
ożywienie gospodarcze, wywo- 
łane zwiększoną produkcją w 
licznych gałęziach przemysłu, 
związanego z budownictwem i 
robotami publicznemi. 


Nie należy również zapomi- 
nać o tych stałych korzyściach, 
jakie w przyszłości osiągnie 
kupiectwo, podobnie jak i cały 
kraj, dzięki Pożyczce Inwesty- 
cyjnej. Wybudowanie nowej 
sieci dróg komunikacyjnych u- 
łatwi transport towarów, zmniej- 
szy jego koszty, zbliżając jak- 
by kupców do konsumentów i 
i rozszerzając ramy zbytu. 

Kupiectwo, stając na apel 
rządu do walki z bezrobociem 


wały swych członków i ogół | 


rowe) podpiszą Pożyczkę Inwe- | 


i do dalszej rozbudowy gospo- 
|darczej kraju, dało tem samem 
|wyraz zrozumieniu, że tylko 


łeczeństwa i wszystkich jego 
warstw i grup gospodarczych 
może rozwiązać te obie pierw- | 
szorzędnego znaczenia sprawy | 
i zbudować lepszą przyszłość | 
|dla kraju. 


| 


Chodzi teraz tylko o to, aby 
uchwały centralnych organiza- 
cyj kupieckich zostały w pef- 
ni i bez zwłoki zrealizowane. | 


zgodny i wysiłek całego spo- | 


OKR 


| MECZ 

| CONCORDJA — RUCH 
W najbliższą niedzielę 5 b.m. 

jna boisku Concordji (Budki) 

rozegrane zostanie rewanżowe 

spotkanie mistrzowskie 


Obydwa zespoły należą obe- 
cnie pod względem stylu i te- 
chniki piłkarskiej do czołowych 
drużyn w Podokręgu można 
zatem przypuszczać, że zawody: 
będą bardzo ciekawe. Początek 
spotkania o godzinie 10-ej, Ce- 
ny biletów zwykłe. 


a 


Wszelkie kosmetyki są re- | 
klamowane za pomocą rysun- 
ków i ilustracji, przedstawiają- 
cych urocze twarze i twarzycz- 
ki kobiece o typie przeważnie | 
obcym. A .polska słynie prze-| 
cież z urody kobiet! Iluż cudzo= 
|ziemców podkreślało, że nawet 
w najmniejszej mieścinie w Pol- 
|sce można spotkać prawdziwe 
piękności! 

Biorąc powyższe pod uwa- 
gę, fabryka kosmetyków „An- 
|tiba” postanowiła używać na 
swych reklamach rysunków i 
| ilustracji, przedstawiających ty- 
|py. polskich piękności. 

Chodzi teraz o to, by zna- 
leżć kilkanaście bardzo ładnych | 
i charakterystycznych twarzy 
kobiecych. Szukamy i napewno | 
znajdziemy. W tym celu ogła- | 
|szamy WIELKI KONKURS O- 
GOLNO-POLSKI, w którym 
mogą wziąć udział wszystkie 
Panie. Poza! — oczywiście ńaj- 
korzystniejsza dla zainteresowa- 


Cement 


wagonowo 


PAPĘ dachową, 


A NT 
U NIS Z 


PIOTRKÓW, Rynek 


UWAGA! 


Najprzyjemniejsze 


w PIOTRKOWIE przy 


przyjęcia towarzyskie. z 


| 


Komunikat 

Komitet Obchodów Narodo- 
wych w Piotrkowie podaje do 
wiadomości, że wyznaczone w 
programie uroczystości 3-cio 


Halami odbędą się, wobec 
zmiany pogody, w kościele Far- 


rendes'vous w RESTAURACJI 


JA D RIA 


pl. KOSCIUSZKI 7, tel. 12-97, komfortowo urządzo- 
nej. Tamże dancingi — gabinety. Obsługa szybka 
i uprzejma. Kuchnia wydaje obiady, kolacje i wszel- 
kiego rodzaju potrawy od najdawniejszych jak 
i nowoczesnej sztuki kulinarnej międzynarodowej. 
Restauracja posiada specjalną salę na wszelkie 


Poszukuję 


wielki: Konku = 


Ogólno-polski firmy „Antiba” 


nej osoby. En face, poważna 
lub uśmiechnięta (zęby), z pro- 
filu lub trois quart — nie sta- 
wiamy pod tym względem żad- 
nych wymagań, wychodząc z 
założenia, że każda z Pań, bio- 
rących udział w konkursie, sa- 
ma najlepiej wie, w jakiej po- 
zie jest najfotogeniczniejsza. 
*Wiek osoby nie gra roli. bo 
im więcej się ma lat tem wię- 
kszą sztuką jest być ładną. 


Jedyne zastrzeżenie: fo- 
tografja, powinna przedstawiać 
głowę bez kapelusza — moda 
się zmieni, a wtedy kapelusz 
przestaje być ładny. 


zawodowych fotografów. 
Waruki konkursu podane 
będą w. prasie, bliższych zaś 
szczegółów udzieli każdy skład 
perfumeryjny, w którym czyni 
Pani zakupy. 


p: SE 


GRODZIEC 


i ze składu 


cynkową i ocynkowaną poleca skład żelaza: 


ONI | 
EWSKRIL.J 


Tryb. 7, Tel. 10-02. 


ZEM Mi Cz, RK ar o A m mom E nm mn a E ak o oz a a E ai 


MARCELLE CHANTAL, JEAN YONNEL ora INKISZYNIEW w filmie p. t. 


piłki | 
nożnej pomiędzy czołową dru- | 
żyną gospodarzy a RKS Ruch. | 


UWAGA! | 
| 
| 
| 


HOTELU KRAKOWSKIM 


poważaniem 


ZARZĄD 


a a a nn 


pokoju z kuchnią 
słońecznego na 
|piętrze. Łaskawe zgłoszenia z poda- 
niem wysokości komornego proszę kie- 


nym o godz. 10-ej rano. 


|rować do Redakcji Pziennika Piotr: | 
kowskiego. ul. Słowackiego. 18 tel. 10-21. | 
majowych nabożeństw przed |===== EK = 


ka T-wa Przeciwgruźliczego | 


Początek o g. 5 p.p. $ 
w niedziele i święta 
o godzinie 3 p.p. 
Nad. program 
Tygodnik aktualności 


ZPESZECRE $ 


| w Łęcznie 
Gmina Łęczno obchodziła 
uroczyście - doroczne Święto 
|Lasu, organizowane z inicjaty- 
wy naszych związków 
czych. 


r 


Zainteresowanie zaznaczyło 
się wśród dojrzałego -społe 
czeństwa, ale i młodzież wzięła 


uroczystościach. 
Swięto lasu na terenie na- 


wobec palącej konieczności od- 
budowy drzewostanu, znajdują- 
cego się w stanie bardzo licz- 
| nym. 


| Toteż podnieść należy z uzna- 
niem zrozumienie doniosłości 
tego swięta przez naszą okoli- 
cę, którą reprezentowali p.p.: 
Nadleśniczy Chiczewski, wójt 
|gminy Łęczno Marański, pre- 
zes Edward Mantey z Przygło- 
wa, p. Juljan Ostrowski, ko- 
mendant posterunku P,P. z Su- 
lejowa p. Edward Litych, kier. 
|szkoły p. Wacław Miller, ko- 
|mendant Zw. Rezerwistów p. 
Przybylski i inni z 
stępem rezerwistów i inni. 


ną znajomością omawianego 
przedmiotu -wygłosił leśniczy 
Kot. podkreślając znaczenie la- 
su i potrzebę opieki i oqgrony 


Do konkursu są do pusz- |zagrożonego drzewostanu. Re- 
| czone wszelkie zdjęcia, a więc |ferat ten znalazł bardzo zyczii- 
amatorskie jak i wykonane przez | wy oddźwięk wśród licznej rze- 


[szy uczestników, którzy nie 
szczędzili słów uznania dla pre- 
legenta, krzewiącego zamiło- 
wanie lasu wśród okolicznego 
społeczeństwa. 


Miłem zakończeniem tej uro- 


|czystości połączonej z sadze- 


niem drzewek było zebranie 
towarzyskie w sali „Sielanki” 
panów Ostrowskich, przyczem 
wygłoszono szereg przemówień, 
owianych szczerą troską © 
przyść naszych lasów, zagro- 
|żonych dewastacją. 


„Świat sie 
śmieje 

Robimy powiedział sobie so- 
wiecki reżyser komedję, ale 
taką komedję, żeby świat się | 
zdumiał, żeby otworzył szero- 
ko oczy i słuchał z zapartym 
oddechem! | w dziedzinie ko- 
medji musimy odrazu osiągnąć 
szczyt! ! 

Niech się ludzie śmieją, niech 
oklaskują,niech drżą z zachwytu: 

„Swiat się śmieje” to ko= 
medja muzyczna,komedja w naj- 
lepszym stylu! Iskrzy się dow- 
cipem i czaruje melodją. Spie- 
wa tenor Utiesow, tańczy i 
śpiewa Orłowa, zaś najlepszy 
na świecie zespół symfoniczny 
pod batutą tegoż Utiesowa 
tworzy orkiestrę „monstre”, ja- 
kiej jeszcze nie było. Pierwszo- 
rzędną atrakcją filmu jest także 
jazz ekscentryczny, przy któ- 
rym blednie jazz amerykański! 

Trudno zresztą o tym filmie 
|pisać. Kto lubi kino, musi ko- 
niecznie ten film obejrzeć, 

Wkrótce w kinie „Czary”. 


NA LETNISKO NIEDROGO 

: wynajmiemy willę 5 pokoji, częścio-; 
«wo umeblowanie, kuchnia, wszelkie ; 
| « wygody, kanalizacja, wodociąg, z ła- $ 
|ądnie obsianym ogrodem, warzywa, ; 
| z owoce, malownicza, lesista miejsco- 3 
| 3 wość, szosa, autobusy na miejscu. do 3 
„stacji kol. Janinów 6 km., do mia-$ 
+ Praszka 5 km. Odzielne mieszkania 3 
: 2-3 pokojowe bez łóżek, ewentual- 5 
„nie z utrzymaniem. Informacje Tow. $ 


Nie zwlekaji zapisz się na człon: | : Przem. - Górnicze „Praszka - Pilawa ? 


|: maj. Strojec, poczta Praska, tele- 


fon Nr. 9. 


rolni- ||| 


| niezwykle liczny udział w tych | 


|szym ma specjalne znaczenie | 


licznym za- | 


Referat fachowy, z gruntow- | 


Z ostatniej chwili 


| wypadek czy samobójstwo 


| 


Dzisiejszej nocy padł od kuli sa- 
| mobójczej, czy też od wystrzału z przy- 
padku funkcjonarjusz tutejszego Urzę- 
du Pocztowego Ignacy Polak, lat 36. 


Dochodzenie w toku. 


HALLO! 


Nowości 
SEZONU LETNIEGO 


na suknie jedwabne, wełniane, po- 


if pelinowe i płaszcze, pierwszorzęd- 
|| nych fabryk,po cenach bardzo niskich 
| POLECA 

II] Firma „MAGAZYN BŁAWATNY” 
Il] A. PARADECKIEJ w Piotrkowie 

| Aleja 3-go Maja 1. 


Rozrywki Umysłowe 


| pod redakcją: Janusza Jodłowskiego 


1. Logogrytf 
NA 3-ci MAJ 
Spojrzeć chcę w przeszłości dzieje 
I myślą sięgnąć w odległe lata — 
Może otucha z nich pierwsza powieje, 
Lub wiara dziewiąta w nadzieję bogata. 


] widzę saję sejmową ogromną 

I naród polski zebrany gromadnie. 
Zebrany tłumnie by z wolą niezłomną 
Zebrać drugie nim niewola spadnie. 


A na ramionach niesiona wysoko 

| Zdaje się płynąć jakaś postać czwarta... 

| To Małachowski, — łzą mu błysło oko — 

| Wszak to ustawa jego jedynasta własna. 

I wśród wiwatów i radości śmiechów 

Płynie ku niebu triumfu pieśń życia, 

Ze się odradza Polska ze szóstych grzechów, 
I że jej serca jeszcze słychać bicia. 


I jako królowa w dziesiątej uśpiona 

Że snu po wielu zbudziła się latach, 

Tak też i Polska w błędach zaślepiona 

Zyé się zerwała, choć po ciężkich stratach. 


Chociaż ustawa zabłysła jak słońcę, 
Wnet ją zaćmiły Targowicy chmury 
Zawierające zdrady jad ponury... 


Ci z Targowicy byli Polskim piątym. 

Bo jej to siódmym zachwiali, nędznicy! 

Nikt z nich niegodny zwać się naszym bratem, 
Ni przehaczenia niegodny! Grzesznicy! 


Dzisiaj, co Święto Narodu tak wielkie 
Niech trzecia przyszłości złote dni spłata, 
Niech hartujem dziś na ósme wszelkie, 
Niech się lud polski w jedną całość zbrata. 


W miejsce liczb wstawić odpowiednie wyrazy (pię- 
cioliterowe) utworzone z niżej podanych sylab, a 
otrzyma się pełny rytm i rym wiersza. Następnie 
wyrazy te podpisać w kolejności pod siebie, a rząd 
środkowy czytany z góry na dół utworzy rozwiązanie. 


Sylaby:  baj-by-ca-ce-dy-ja-ja-ka-kan-kaś-ko-moc-na 


* -90-pra-sna-swych-tem-tem-tru-wa-wy. 


Za rozwiązanie zadania redakcja przeznacza 
| dwie wartościowe nagrody książkowe. 
Termin nadsyłania rozwiązań od dnie 10 ma- 


ar 


W szponach handlarzy 


ŻYWYM TOWAREM 


Romantyczne przygody uroczej Polki na 
obczyźnie 


— Co?! — huknął wściekły Polak i 
nie wiele brakowało a byłby zdzielił ba- 
bę kułakiem. 

W tym momencie spostrzegł w pro- 
gu stojącego i zapierającego mu wyjście 
odźwiernego. Sięgnął w tylną kieszeń 
pantalionów, niby chcąc wydobyć rewol- 
wer, jakiego w istocie nie posiadał, i nie 
wyjmując ręki a miażdżąc fagasa pioru- 
nującem wejrzeniem, krzyknął: 

— Kto mi zastąpi drogę, dostanie 
kulą w łeb!!! 

Postąpił śmiało naprzód, odtrąciw- 
szy na bok megerę, i z Polą u boku wy- 
szedł do przedsionka, wśród wrzaskliwych 
klątw niefortunnej handlarki. Skoczyła do 
drzwi, szarpnęła sługusa i najpierw ku 
niemu zwrócił się rwący potok pomyj 
płynący z jej rozdrganych warg. Wpa- 
dła w istny paroksyzm szalonej wście- 
kłości i wylały się najplugawsze zwroty 
i wyrązy, w jakie obfituje żargon berliń- 
ski. Z tego steku klątw wynikało, że słu- 
|gus jej oddawał się w Berlinie prostytucji. 
(Dalszy ciąg nastąpi) 
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Dla całej rodziny 
FEDOR ZZA CZAS TĘ ZZZEZĄCZZ DEO ZĘ ZOE Z R ZOZ ŻECZY ZOE ZZL AZ Z Z ZZO ODA 
Nr. 18-26 26-30 Zł. 6— 
31-34 Zł: 7.— 
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Wielki wybór pończoch i skarpetek. Najlepsza į 
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akość - Najniższe ceny - Najmodniejsze kolory. 


Radio 


SOBOTA, 4 maja, 


tra Czajkowskiego". Tr. z Filh. Warsz. 
W przerwie Teatr Wyobraźni. 14.00 Mu- 
zyka z płyt. 15.00 „Porady weteryna- 

ine" — udzieli Zygmunt Olszański. 


5 $ w! ryjne 
6.30 „Kiedy ranne wstają zorze". 6.36 | 15,15 Płyty. 15.22 Przegląd rynków pro- 


Gimnastyka. 6.50 Muzyka z płyt. 7.15 
Dziennik poranny, 7.25 D. c. muzyki z 
płyt 7.50 Wskazówki praktyczne. 8,00 
Audycja dla szkół, 8.05 Audycja dla po- 
borowych. 11.57 Sygnał czasu. 12.00 Hej 
nał z Krakowa. 12,03 Wiad. meteorolog. 
12,05 Muzyka z płyt, 12,50 Chwilka dla 
kobiet. 12,55 Dziennik południowy. 13.05 
Koncert z Wilna. 13.35 Płyty. 13.50 
„Nasz handel morski”. 13.55 Wiadomo- 
ści gospodarcze, 14.45 Płyty, 14,55 Kon- 
cert ze Lwowa, 15.30 Recytacje prozy. 
15,45 Koncert otkiestry P. R. pod dyr, 
Józefa Ozimińskiego z udz, Karola Hła 
wiczki (fort.), 16.30 „Skrzynka techni- 
czna". 16.45 Koncert z Poznania. 17.00 
Transmisja Nabożeństwa  Majowego z 
Ostrej Bramy w Wilnie. 17.50 Pogadan- 
ką przyrodnicza. 18.00 Teatr Wyobraź- 
ni 18.30 Przegląd wydawnictw. 18.40 
„Życie kulturalne i artystyczne stolicy”, 
18.45 Płyty. 19.15 Przegląd prasy krajo- 
wej i zagranicznej, 19,25 Wiadomości 
sportowe, 19.35 Koncert z Torunia. 
19.50 Feljeton aktualny. 20.00 Audycja 
muzyczna ze Lwowa. 20.45 Dziennik wie 
czorny. 20.55 „Jak pracujemy i żyjemy 
w Polsce", 21,00 Audycja dla Polaków 
zagranicą, 21.30 Koncert symfoniczny w 
wyk. Ork. P. R. pod dyr. Józefa Ozi- 
mińskiego. 22.00 Koncert rekłamowy, 
22.45 Szkię literacki. 22.30 „Na wesołej 
lwowskiej fali". 23.00 Wiad. meteor. 
23.05. Muzyka taneczna ze Lwowa. 


NIEDZIELA, 5 maja. 

9.00.Syśnał czasu i pieśń „Kiedy ran- 
ne-wstają zorze”, 9.06 Gimnastyka. 9.20 
Muzyka z płyt. 9.45 Dziennik poranny. 
10,00 Płyty. 10.30 Transmisja Nabożeń- 
stwa z kościoła św. Krzyża w Warsza- 
wie, 11,57 Sygnał czasu. 12.00 Hejnał z 
Krakowa. 12,03 Wiad. meteorologiczne, 
1205 Przegląd teatralny. 12.15 VI Po- 
ranek muzyczny z cyklu „ Symfonje Pio 


duktów rolnych. 15.35 Płyty. 15.45 „Na 
pizednówku'” — wygł. inż. Zygmunt. Ra- 
cięcki. 16.00 Koncert solistów. Tr. ze 
Lwowa. 16.40 Nowela ze zbiorów „Polity 
ka w lesie" — Bartkiewicza. 17.00 Kon- 
cert orkiestry mandolinistów Związku 
Drukarzy pod dyr. Seweryna Śnieckow= 
skiego i B. Hertz (bojki). 17.35 „Magnes 
i lalka" — opowiadanie dla dzieci młod 
szych — wygł. Stary Doktór. 17.50 „Czło- 
wiek człowiekowi wilkiem" — odczyt z 
cyklu „Kultura życia codziennego” — 
wyśł. Irena Lelewel - Friemanowa, 18.00 
Koncert orkiestry kameralnej z Wilna 
pod dyr. Alberta Katza. 18.45 „Studja 
akademickie gagłużba wojskowa” — wy- 
głosi Aleksander Kawałkowski. 19.08 
Wiadomości sportowe lokalne, 19.13 Mu- 
zyka z płyt. 19.35 „Od Tumskiej do Nie- 
mieckiej Góry” — wygł Janina Strzelec 
ka. 19,55 „Od chatki do chatki, od karcz- 
my do karczmy” (aud. słow. muzycznaj. 


20.30 „Co czytać" — omówi Wacław. 


Rogowicz. 20.45 Dziennik wieczorny. 
20.55 „Jak pracujemy i żyjemy w Pol- 


sce”. 21.00 Loża Szyderców. 21.30 Tran-/ 


smisja koncertu z Monachjum, 22.00 Kon- 
cert reklamowy. 22.15 Wiadomości spor- 


towe ze wszystkich rozgłośni P, R. 22.30 , 


Koncert kompozytorski złożony z utwo- 
rów Ludomira Michała Rogowskiego w 
wyk. Ork. Symf. P. R. pod dyr. 
pozytora, z udziałem Niny Grudzińskiej. 
23.15 Wiad, meteor, 23.20 Koncert muzy- 
ki tanecznej w wyk. Małej Or P R. 


| s 

zorganizowanym | przygo- 
towanym do obrony przeciw- 
lotniczo-gazowej nic grozić 
nie będzie—Zapisujcie się na 
członków LOPPI 


M. CONSTANTIN WEYER 


USMIECH WŚRÓD 


Zatrzymała się, lecz zaraz podję- 
ła: 

— Pan bardzo źle sobie tłumaczy 
moją prośbę, widzę to... a jednak| 
przysięgam, że przyszłam tu tylko | 
dlatego, że miałam zaufanie do pa- 
na.. | 
- Jej jasne oczy owładnęły mną na 
nowo. Znalazła jedyny sposób, ja- 
- kim mogła mnie zwalczyć. 

— Właściwie, — odparłem,—mia- 
ła pani słuszność; mnie można u- 
fać czasami, 

— A więc, niech mi pan poradzi. 

= Jakże mam to uczynić? 

— Musi pan mieć jakiś sposób na 
przyciąganie klienteli... 

Przerwała, lecz zaraz podjęła 

. gwałtownie: z 

— Ten biedny Ludwik absolutnie 
mie może sobie dać rady, Przybyli- 
śmy do tej miejscowości, sądząc, że 
interesy idą tu łatwo... 

— Tu, tak jak i wszędzie, intere- 
sy:są dla jednych łatwe, dla innych 


mpm 
MTID Z WA S TORO 


a 


. — Dlaczego są łatwe dla pana? 

Wzruszyłem ramionami: 

— Sam tego nie wiem. Może za- 
leży to od doświadczenia... Ja pro- 
wadzę moje interesy prawie bez u- 
działu świadomości... 

— E, niech pan to mówi komu in- 
nemu.. Pewna jestem, że w pań- 
skiej głowie wszystko jest zważone, 


obmyślone, obliczone... Uważam pa" |. 


na za człowieka bardzo głębokiego, 

— panie Lengrand.... ; 
— i niepokojącego? 

"— m może i niepokojącego. 

— Oto piękny temat do konwersa- 
cji ze Spenlowem. Ja i on jesteśmy 
starzy kamraci. Ten'człowiek ma 
formalną manję kryminalistyczna i 
wszystko go niepokói. Nasz przyja- 
ciel dałby dużo za to, aby móc mnie 
zaaresztować... Och, jedynie przez 


zamiłowanie do prawdziwie intere=|- 


sujących zagadnień... W ciągu sie- 
demnastu lat mego pobytu w Kana- 
dzie poznano mnie tu jednak zbyt 
dobrze... Przeszłość moja jest przej- 


om* | 


Historje nieprawdopodobne 


MAKABRYCZNY PRZETARG 

Jedno z francuskich pism ogło- 
siło przetarg, coprawda przetarg 
dość makabryczny, na.,. duży palec 
u nogi kobiecej. 

— Za palec zapłacimy dość dużo 
pieniędzy, Chcemy się przekonać, 
co na tę propozycję powiedzą ro- 
daczki. Czy zwycięży w nich zdro- 
wy rozsądek, chciwość, czy kokie- 
terja — pisał autor tego projektu. 

Niezwykła ta propozycja spotka- 
ła się z niezwykłą zupełnie odpowie 
dzią. Osiemset francuzek zdecy- 
dowało się na obcięcie palca, wza- 
mian za sporą nagrodę pieniężną. 
Ciekawe jednak, czy pismo to sko- 
rzysta z nadesłanych sobie ofert. 

MAJĄTEK OSOBISTY KOTÓW 

Pewna kotka w Hollywood od 
dawna już występujs przed objek- 
tywem aparatu filmowego. Kocia 
gwiazda zarabia dziesięć funtów 
tygodniowo. . 

Koty są wogóle stworzeniami, do 
których... lgną pieniądze. Kilka lat 
temu zapisała pewna amerykanka 
swojej kotce w spadku pół miljona 
dolarów i... dom. 
| Inna stara arystokratka, tym ra- 
jzem austrjaczka zostawiła swojej 
|kotce niemniejszy majątek, ale ro- 
|dzina postarała się o obalenie te- 
stamentu i sama weszła w posia- 
danie majątku. 

NAJLEPSZY DOWÓD MIŁOŚCI 

Pewien  amerykanin, William 
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ZAWIE! 


,rzysta jak wody górskiego struinie- 
i nia... Spenlow wie o tem i dręczy się 
item bardzo, poczciwina. 
— Słowo „niepokojący“ nie miało 

bynajmniej tego znaczenia w moich 
| ustach... Nie mam prawa uważać pa 
-na ani za mordercę, ani za złodzie- 
ja... i 
_ — Dziękuję! 

— Dziwne jest tylko, dla mnie sa- 
mej,że zastanawia mnie nieraz, co 


kryje:pańskie czeło, gdy pan jest] 


wesoły... 

— Awięc 'przerażam panią... 

— Trochę. 

— A jednak nie obawiała się pa- 
ni przyjść sama do mnie, dziś wie- 
czorem... Mąż pani jest zapewne bar 
dziej jeszcze niespokojny od niej, o 
ile opecność Spenlowa nie dodaje mu 
kurążu. 


low jest u nas? 
— Nie wiedziałem tego. Przypu- 
szczałem tylko... j 
— Pan mnie niepokoi coraz ari 


PRENUMER ; miesieczna Dziennika Piotrkowskiego wynosi złot. 2,50 | CENY OGŁOSZEŃ: |-sza 
RENUMERATA z dostawą zł. 3, kwartalna złotych 7, z przesyłką 8 zł. 


Em RZ R a 2 
«,==nta i Redaktor Bronisiaw Kawary, 


s 


— Skąd-pan wie, u licha, że Spen-| 


„Drukarnia Krajowa” 


Ahearn zameldował w policji, że 
żona jego uciekła ze swoim Ko- 
chankiem. Zabrała przytem ze sobą 
dzieci. ; 

— Ile państwo mają dzieci? — 
padło na policji pytanie. i 

«<—  Ośmioro odpowiedział 
Ahearn. 

— I żona zabrała wszystkie? 

— Tak, jej kochanek obiecał się 
zaopiekować ośmiorgiem naszych 
dzieci. 

— Radzimy panu — powiedzano 
mn. Ahearnowi w policji — zaprze- 
stać pościgu. Oni nie pozwolą się 
rozłączyć. Dali dość silny dowód 
swojej miłości. $ 

ROZTARGNIONY PROFESOR 

Niedawno zdarzyła się w Madry- 
cie nieprawdopodobnie zabawna hi- 
storją. 

Oto pewien profesor wynajął na 
swój odczyt jedną z największych 
sal w mieście. Jakież było jego zdu- 
mienie, kiedy okazało się, że na sa- 


li odczytowej jest sam tylko, że na | 


odczyt nie przyszedł ani jeden słu- 
chacz. ; 

Dopiero po dłuższej chwili zro- 
zumiał profesor przyczynę swego 
niepowodzenia — oto poprostu... 
zapomniał dać o swoim odczycie 
wzmianki do gazet, zapomniał też 
o afiszach i o obstałowaniu bile- 
tów. Pamiętał tylko o sali odczyto- 


wej i tę wynajął w porę. O wszyst- | ii 


kiem innem zapomniał. 


dziej, 3 

— A więc, pobawmy się trosz- 
kę w kotka i w myszkę... Myszką 
jest oczywiście pani... Pozna pani 
moje pazury... Przed godziną siè- 
dzieliście razem wszyscy troje.. 
Ludwik miał zatroskańy wyraz twa- 
rzy. 

— Bkąd pan to wie? | 

— To jeszcze jedna rzecz, której 
nie wiedziałem. Spenlow zapytał go, 
jak idą interesy. Odparł mu, że źle. 
Na to Spenlow rzekł, iż ja mógłbym 
go uratować, gdybym chciał... Czy 
tak? 
— Słowo w słowo. Pan mnie prze” 
raża. i 

— Niech pani poczeka... Jego 
twarz przybrała wyraz takiej roz- 
paczy, że postanowiła pani pójść za- 
miast niego... W tej chwili S7znlow 
i Ludwik siedzą wpatrzeni w bu- 
dzik i liczą minuty... Czy mamy 
przedłużać ich mękę? 

— Pan jest okrutny. 

— Nigdy bez potrzeby... Proszę 
mnie posłuchać. Mogę was ocalić. 

— Na jakich warunkach? 
= — Dobrze to jest „powiedziane. 
Pani jest kobietą interesu. Już się 
pani targuje. 

— 84 warunki, których ja nie 
przyjmę, wolę to- panu powiedzieć 
odrążu. 


EEE amd 


$. p. Stefan Karelewicz, lat 56, Po- 


grzeb jutro z kościoła św. Aleksandra o 


godz. 10-ej. 
Ś. p. z Ołdakowskich Rozalja Marja 
Ostrowska, lat 69. Pogrzeb jutro z ko- 


ścioła św. Karola Boromeusza na Powąz 


kach, o godz. 9-ej. 
EEEE ZER 2 IEZZDŻZAÓZ OW IOK) DRBZSEŃ 


W teatrach 
warszawskich 


Wielki: „Niema z Portici", > 

Narodowy: O 3.30 „Zemsta“, o 8-ej 
„Szklanka wody” (ceny zniż. o 50%). 
Polski: „Judasz”, o 3.30 „„Cudzik i S-ka". 

Nowy: „Człowiek czynu”, o 3.30 „Na- 
dzieja". _ z 

Letni: „Muzyka na ulicy”, o 3.30 „Pię* 
kna Helena". 

Mały: „Wszelkie prawa zastrzeżone”, 

Ateneum: Przedstawienie zawieszone, 

Teatr Aktora (Mokotowska mr. 73): 
„Krzyk”. 

Kameralny; „To więcej, niż miłość” 

Comoedia: „Kordjan i cham”, 

Instytut Reduty: „Teorja Einsteina". 

Teatr Dramatyczny (Hipoteczna 8): 
„Iragedja dzieci”, 

Stara Banda: „Stara Banda nie rdze- 
wieje”, 6 

Wielka Rewja: Z powodu. przeróbek 
technicznych chwilowo zamknięty. 

Mignon: sarna 8 jajka". 

Cyrk: Turniej walk zapaśniczych. 


W kinach 


Adria (Wierzbowa): „Wonder Bar'. Ą 

Apollo (Marszałkow. 106): „Bengali. 

As; „Ken Maynard, jako postrach 
gór” i „Czy Lucyna to dziewczyna?”, 

Atlantic; „Czerwony sutitan’. 

Capitol (Marszałkow. 125): „Roześmia 
ne oczy”, 

Casino (Nowy Świat 50): „Niedokoń- 
czona symfonja”, 

Colosseum (wielka sala): „Weroniką 
i rewja, 


Colosseum Małe: „Obrona Częstocho- 


Corso: „Dzielny chłopiec” i rewja. 
Europa: „Idziemy po szczęście”. 
Filharmonja (Jasna 5): „Golgota”. 
Fama „Żyd Süss”. 
Forum: „Bożek mórz południowych” s 
„Wesoła Zuzanna”, | y 
„Kino par. św. Andrzeja" (Chłodna 9): 
„Szaleńcy i dodatki, ` 
Los; „Księżniczka przez 30 dai", 
Majestic Nowy Świat 47): Tarząń nieu 


straszony”. 
i „Kon i Kelly 


Mewa: „Kleopatra 
w tarapatach". ` 

Mucha (Długa 10): „Córka dżungli" i 
„Zdobywcy”, À 

Miejski (Hipoteczna 8): „Piotruś”. 

Nil (Gaterza: Luzemburga): „Człowiek 
dwóch światów” i rewia. 

Nowa Tombola: „Miłość bez jutra” i 
„Wesoła Zuzanna”, ` 0 WWE 

Oko Praskie: „Uwodzicielka” i „Zło- 
dziej serc". © = , je 

Palace; „Kryzys skończony” i „Melo- 
oe cie aeeti ER, 

opulerny: „Nędznicy” i rewja. 

ria uByli sobie dwaj hultaje" (Flip i 

ap). VIIA aT 
Petit Trianon: „Królowa Krystyna” i 
„Przygoda na Lidó", ° ; 

Stylowy (Marszałkowska 112): „Ma- 
ła mateczka”, = 

Światowid: „Ulica szaleństw”. 

kół: „Nana” i „Kraina snów”. é 

Stinks; „Harmonja” i '„Biro-Bidżan", 

Stęlla: „Bokser i dāma" i „Dzieci 
ulicy", 


Unja: ,,Nędznicy”, 


— Być może, iż są warunki, któ- 
rych ja pani wcale nie postawię... 
Nie zależy mi zresztą na tem, aby 
pani była moją dłużniczką. 

— Dlaczego? 

— Dlatego, że jest pani na to zbyt 
dumna. Gdyby mi pani była coś win 
na i nie mogła zapłacić, znienawi- 
dziłaby mnie pani. 

— To prawda... Pan jest istotnie 
niepokojący, 

— Chcę was ocalić, ale chcę jed- 
nocześnie zrobić na pani mężu in- 
teres. W ten sposób nie będzie mi 
winien żadnej wdzięczności. 

— A ja? a - 

— Powiedziałem: już, że od pani 
niczego nie żądam... Nie puszczam 
w obieg fałszywych banknotów... Pa 
ni pozostanie na swem miejscu przy 
kominku. Jeżeli ma pani ochotę, 
proszę, czekając na mnie, przygo- 
tować herbatę... Może Się pani tu 
zagospodarować... í 

— Dokąd pan idzie? 

— Idę po pani męża i Spenlowa. 
Szła pani do mnie napewno jakie 
dziesięć minut. Od kwadransa juź 
rozmawiamy. Mąż pani i Spenlow 
napewno siedzą jak urzeczeni, wpa- 
trując się we wskazówkę budzika. 
Pozatem o interesie chcę mówić $ 
mężem pani. 

A KD. c. n.) 
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strona 1 wiersz mil. jednołamowy 80 gr w tekście 60 gr. 


Ostatnia strona 40 gr, drobne 20 gr. za wyraz. 


Pracowników Drukarskich, Piotrków Sienkiewicza 14. 
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